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Wszelkie przesyłki pieniędzy i koresponden- 
j5t dotyczące inseratów i przedpłaty, powinny

M adresowane do Ekspedycyi lub Ad- 
linistracyi Dziennika Poznań- 
biiego a nie do Redakcyi, co przypo- 

^¡mjąc Szanownćj Publiczności, zauważamy, iż
przeciwnym razie za możliwe zwłoki odpowia-

nie możemy.

dmlnlstr. Dziennika Poznańskiego.
u

)í¡

POZNAŃ, 5 października.

Tak z Wiednia przez Wienerpost, jak z Galicji 
łl»z Gazetę Narodową odbieramy nareszcie wiado- 
ie iść równie pewną jak smutną, że cesarz Franciszek Jó- 
231 [ przyjął żądaną przez dotychczasowego namiestnika dy- 

iyą. Tymczasem ma zawiadować sprawami namieatni- 
ss ta radzca Possinger. O następcy hrabiego Gołuchowskie- 

nic jeszcze dotąd nie wiadomo. Ktokolwiek nim będzie, 
ti»stawi przecież ustąpienie hrabiego Gołuchowskiego żal 
u&i tylko w Galicji, ale i we wszystkich innych ziemiach da- 
fn ćj Polski. Równie gorliwego i rutynowanego urzędnika 
99 dministratora, jak obywatela czującego gorąco potrzeby 
¡Aiju i rozumiejącego wszelkie jego dążenia i chęci, z pe- 
r ością nie łatwo znaleść będzie można, jeżli go się w ogó- 

'znajdzie. Ostatnim czynem dotychczasowego namiest- 
os ;a Galicyi było uzyskanie zatwierdzenia cesarskiego dla 
nil awy sejmowćj o języku urzędowym w sądach i w admi- 
(¡¡tracyjnych i politycznych urzędach. O rozwiązaniu 

12 mu galicyjskiego nie ma dotąd nigdzie mowy, a wśród 
— ecnego położenia rzeczy, należy całą działalność i wszel- 

e współczucia kraju zgromadzić około tćj instytucyi, 
ra jedyna stanowi żywioł dodatni w rozprężeniu, na 

dęby się po ustąpieniu hrabiego Gołuchowskiego za- 
iść mogło, a którą sam ustępujący namiestnik w swśm 
witaniu na dworcu kolei żelaznćj lwowskim tak wyra- 
ie i stanowczo poszanowaniu kraju wskazał. 

lj Po pobycie cara Aleksandra w Warszawie nie spodzie- 
iliśmy się nigdy niczego dobrego. Zamiast wyczekiwa- 
ch amnestyi i koncesyi, przeczuwaliśmy bardzo dobrze, 

)mt nastąpią nowe tylko czyny sropości i ucisku. Niestety 
0°d e omyliliśmy się w naszych przypuszczeniach. Car Ale- 
>ro ander upamiętnił swój tegoczesny pobyt w Warszawie 
W! dpisaniem ukazu, znoszącego komisyą sprawiedliwości, 
e>’przyłączającego całą organizacyą sprawiedliwości w Kró-

twie Polskióm do miuisterstwa sprawiedliwości w Pe-
83 isburgu. Jest to jeden z najdotkliwszych ciosów, jaki 
oi dność Królestwa Polskiego mógł spotkać. Ukaz carski 

Jeżący do szeregu owych unifikacyjnych reform państwa 
oskiewskiego, wtrąca iednym zamachem pióra wszelkie 
ćsunki prawne ludności Królestwa Polskiego w chaos, 
którego wybrnąć zaledwie potrafią przyszłe generacje, 

¡(iiadomą rzeczą co jest sprawiedliwość i co jest organiza- 
[jj ra sprawiedliwości w państwie moskiewskićm. Wiadomą 
.Jśj rzeczą, że dotychczasowa organizacya sprawiedliwo- 

i i w Królestwie Polskióm polegała na kodeksie francuskim 
c aa kodeksie procedury cywilnćj, a była pod każdym wzglę­
dem, w zasadzie przynajmnićj, wzorową. Jest to reforma 
:4) sensie antipostępowym, o którćj szerzćj jeszcze pomówić 

fówolimy sobie w innćm miejscu.
.. Z Hiszpanii donoszą najnowsze wiadomości o cią- 
/ ych nowych tryumfach rewolucyi. Prima i Seranę głó- 
Jinych bochaterów dokonanego ruchu, wita ludność miast 
,fedzie okrzykami tryumfu i radości. W Madrycie defi- 
;z|#ała gwardya narodowa przed zgromadzoną juntą, niosąc 

swćm czele chorągwie z napisami: Precz zBurbo- 
mil Niech żyje wszech władztwo ludul Jaki jednakże 
ie rezultat zarządzonego głosowania powszechnego, co 

forma rządu wypłynie z obecnego zamięszania, o tćm 
przybliżeniu nawet nic pewnego powiedzieć nie można, 
my w ciągu bieżącego stulecia aż nadto rewolucyi, na 
udniu europejskićm mianowicie, które się rozpoczynały 

¡wnie szybkićm i nieodgaduionóm powodzeniem, jaK obe- 
ia hiszpańska. Wiemy dalćj, że następowała po nich re- 
cya i że bohaterowie, oklaskiwani dzisiaj przez lud, koń- 
yU jutro wśród nienawistnych okrzyków tegoż samego 

nindu na rusztowaniach. Tryumf Riega od tragicznego 
, [onu jego nie dzieli zbyt długi przeciąg czasu. Czy obe- 

5’JJ ruch hiszpański, będzie nosił inny charakter? Przy-
- łość okaże, tymczasem zapiszemy jeszcze, iż zwycięzki 

terał Serrano udzielił wspaniałomyślnie paszportu do
i? »rtugalii hrabiemu Girgenti a że mnićj wspaniałomyśl- 

¡m zamiarem rządu rewolucyjnego poszukiwać na królo- 
frogą interwencyi dyplomatycznćj pretensyi do zabra-

A Ich przez nią klejnotów koronnych. Królowa Izabella 
'»i ciągle jeszcze w Pau a jak niektóre dzienniki dono-

» i jest podobno jćj zamiarem przenieść się do Rzymu.
„ podobny równoważyłby dobrowolnćj abdykacyi, gdyż 

h zezwolenia Kortezów nie wolno się monarchom Hi-
Pinii wydalać po za granice swego kraju.

“ Według doniesienia gazety Spenera, obejmie już 
^obno hrabia Bismarck urzędowanie swe z chwilą po- 
totu króla Wilhelma z Baden-Baden do Berlina, tj. około 
1 bm. Demokratyczny organ Zukunft twierdzi, że 
111 zdrowia hr. Bismarcka me jest jeszcze według wia-

, godnych doniesień po temu, aby mu pozwalał objąć tak 
z Wo ciężkie i rozliczne zatrudnienia jego wydziału.

, 2 Pragi donoszą gazety o ważnych nieporozumieniach 
inikłych między arcybiskupem pragskim, księciem

- illwarzenbergiem, a rządem, z powodu zaprowadzenia 
ciczćj zastósowania nowego prawa rozwodowego.

„Do wszystkich biskupów obrządku wschodniego, 
niemających obcowania z Stolicą Apostolską.

Papież Pius IX.
Tajnćm opatrzności Boskićj zrządzeniem, chociaż bez 

żadnych zasług naszych, ustanowieni na tćj wzniosłćj sto­
licy dziedzicem błogosł wionego Apostołów księcia, który 
według udzielonego sobie od Boga przywileju, niewzru­
szoną i najtrwalszą jest skałą, na którćj Zbawiciel Kościół 
zbudował, w obec naglącćj troski o nałożony na Nas cię­
żar, do tych wszystkich, w jakićjkolwiek świata stronic 
zamieszkałych, którzy imieniem chrześcian są objęci, jak 
najżarliwićj praguiemy i usiłujemy rozciągnąć Naszą opie­
kę i wszystkich przygarnąć w objęcie ojcowskićj miłości. 
Niemożemy bez wielkiego duszy Naszćj niebezpieczeństwa 
zaniedbywać żadućj cząstki ludu chrześciańskiego, który 
najdroższą Zbawiciela Naszego krwią odkupiony i chrztu 
św. wodą do trzody.Pańskićj przynęcony, słusznie całćj 
pieczołowitości Naszćj się domaga. Jakoż gdy ku zjedny­
waniu zbawienia wszystkim, którzy Jezusa Chrystusa wy­
znają i wielbią, całe usiłowania i myśli Nasze bezprze- 
stannie kierować winniśmy, oczy Nasze i umysł ojcowski 
na te zwracamy kościoły, które niegdyś jedności węzłem 
z tą Stolicą Apostolską spojone, taką świętością i nauki 
Bnskićj sławą kwitły, i tak dojrzałe chwały Bożćj i dusz 
zbawienia wydawały owoce, ninie zaś niecnemi sztukami 
i knowaniami tego, który pierwszy schizmę wzniecił w 
niebie, od obcowania z św. rzymskim kościołem, który na 
cały świat jest rozpowszechnionym, oderwane i rozłączone 
z największym smutkiem Naszym istnieją.

Z tćj zaiste przyczyny, już od początku Naszćj naj- 
wyższćj wiadzy kapłańskićj przemawialiśmy do was z ca- 
łćm serca wylaniem słowami pokoju i miłości. A chociaż 
słowa te Nasze byuajmnićj najpożądańszego nie osiągnęły 
skutku, nigdy Nas jednak nieopuszczała nadzieja, że ró­
wnie pokornych jak gorących próśb Naszych łaskawie wy­
słuchać raczy najmiłosierniejszy i najłaskawszy sprawca 
zbawienia i pokoju, który uczynił wpośród ziemi zbawie­
nie i który pochodząc z nieba, sam przyjąwszy pokój, jego 
przyjęcie jawnie wszystkim polecając, obwieścił go na po­
czątku przez aniołów ludziom dobićj woli, i krążąc pomię­
dzy ludźmi uczył słowem, głosił przykładem.

Gdy świeżo za radą wielebnycn s. k. r. kardynałów 
zapowiedzieliśmy i zwołaliśmy powszechny Sobór, w roku 
przyszłym w Rzymie odbyć, i w dniu 8 grudnia w uroczy­
stość uiepokalanćj Maryi Panny zacząć się mający, zwra­
camy ponownie głos Nasz do Was i z m.jwiększćm, o ile 
możemy, umysłu Naszego natężeniem błagamy Was, na­
pominamy i zaklinamy, abyście zechcieli zgromadzić się 
na ów powszechny Sobór, jak przodkowie wasi zgroma­
dzili się na koncylium lugduńskie przez ś. p. B. Grzego­
rza X poprzednika Naszego zwołane, i na koncylium flo­
renckie przez błogosławionćj pamięci Eugieniusza IV ró­
wnież poprzednika Naszego obchodzone, aby przez wzno­
wienie dawnćj miłości zakonów i przywołanie znów do ży­
cia pokoju Ojców, owego niebieskiego i zbawiennego cza­
sem uprawionego podarunku Chrystusa, po długićj mgle 
6mutku i czarnym posępnym zmroku ciąglćj niezgody, po­
godna wszystkim upragnionćj jedności zorza zabłysła.

Ten niech będzie najmilszy błogosławieństwa owoc, 
jakim oby Jezus Chrystus nas wszystkich Pan i Odkupiciel 
niepokalaną i najulubieńszą oblubienicę swą: Kościół ka­
tolicki pocieszył, jego łzy ukoił i otarł w owćj czasów 
przykrój kolei, aby po zniesieniu całkiem wszelkiego roz­
działu głosy dawnićj niezgodne zupełną ducha jednością 
chwaliły Pana, który nie chce aby w nas były odszczepień- 
stwa, lecz abyśmy wszyscy jedno mówili i czuli, słowem 
Apostoła nakazał; niechaj nieśmiertelne Ojcu miłosierdzia 
składają zawsze dzięki wszyscy jego święci, a szczególnićj 
pełni chwały owi wschodnich kościołów starodawni ojco­
wie i doktorowie, gdy ujrzą z nieba wznowione i odbudo­
wane z tą Stolicą Apostolską, ogniskiem prawdy katolic- 
kićj i jedności połączenie, które sami żyjąc na ziemi, 
wszelkiemi siłami i nieznużoną pr cą popierać i coraz bar- 
dzićj równie nauką jak przykładem szerzyć starali się, al­
bowiem w sercach ich Duch św. rozlał miłość Tego, który 
w pośród winnicy usunął zapory i krwią swoją wszystko 
pojednał i uspokoił, który chciał, aby hasłem jego uczniów 
była jedność i który modlitwę zasłał do Ojca: proszę aby 
wszyscy jedno byli, jak i my jedno jesteśmy.

Dan w Rzymie u św. Piotra dnia 8 września 1868.
Papiestwa Naszego roku dwudziestego-trzeciego.

banku polskiego na filią banku państwa, zamienieniu ma- 
jącćm się dokonać za przybyciem cesarza. Prócz tego za­
powiadają mnóstwo innych reform, w kierunku wcielenia 
Królestwa; jednocześnie zamianę szkoły głównćj na ce- 
sarsko-rosyjski uniwersytet uważają tu za niechybne, a na­
wet minister hrabia Tołstoj ma się starać, iżby otwarcie 
uniwersytetu nastąpiło bardzo uroczyście. Zapewniają, że 
cesarz Aleksander osobiście otworzy uniwersytet, na wszy­
stkich przywilejach cesarskich uniwersytetów oparty; zmia­
ny te tak dalece są pewne, iż niektórzy wymieniają już p. 
Wiłujewa, dyrektora naukowego warszawskiego, jako na­
stępcę p. Mianowskiego, dotychczasowego rektora szkoły 
głównćj, którego nieobecność powszechnie zauważono.

Ważenie się podróży cesarza Aleksandrii, która miała 
jeszcze nastąpić w sobotę, stawiają niektórzy w związku 
z nieprzyjazdem cesarza Franciszka Józefa. Fakt zadzi­
wiający można obserwować z tego powodu w Warszawie. 
Warszawa bezpośrednio cofaięciem podróży cesarza 
austryackiego nie została dotkniętą, a jednak wrażenie 
tego wypadku jest tak silne, iż bez przesady twierdzić mo­
żemy, że oburzenie z tego powodu jest większe w War­
szawie, jak w Krakowie i we Lwowie.

Z powodu odbyć się mającego w roku przyszłym po- 
’®chnego Soboru Ojciec św. wydał następującą bullę, 

i tekstu łacińskiego podług tłómaczenia Czasu do-
W podąjemy:

Wiadomośoi urzędowe.
NPan raczył nadzwyczajnego profesora w katolickim teo­

logicznym wydziale uniwersytetu wrocławskiego ks. dr. Pawła 
Scholtz mianować zwyczajnym profesorem w tymże wydziale.

Korespondencya Dziennika Posn.
W urazowa, 29 września (wieczorem.) 

a W ostatnim liście pisaliśmy wam o licznych rewi-
zyach, które miały miejsce zwłaszcza po mieszkaniach lu­
dzi młodych; obecnie wypada nam donieść o aresztowa­
niach tychże osób, z przyczyn dotąd niewiadomych. Pra­
wdopodobnie jedno wyrażenie zbyt wolne a podsłuchane 
sprawiło ten energiczny środek policyi.

Jakeśmy już was zawiadomili, miał dzisiaj rano o 11 
godzinie przybyć cesarz Aleksander; wielki zjazd wszyst­
kich ministrów, jenerałów Potapowa i Bezaka wyprze­
dził o całą dobę ten przyjazd cesarski. Kolosalne przygo­
towania do iluminacyi ukończono, gdy dziś rano dowie­
dziano się, iż cesarz przybywa dopiero dziś o 11 w nocy. 
I tćj zmiany powodów uie znamy, jakkolwiek trudno przy­
puścić, aby do tych wszystkich spraw nie mięszała się po­
lityka. Dzisiaj rano podawano za pewne zniesienie komi- 
syi sprawiedliwości, ostatnićj i jedynćj władzy, dotąd nie- 
zależnćj od odpowiedniego ministerstwa w Petersburgu. 
Ukaz, znoszący tę komisyą, podpisany został w Berlinie; 
również niespodziewanie dowiedziano się o zamienieniu

Lwów, 1 października.
i (7) Dziś rano, jak już donosiłem, wrócił hr. Gołucho- 

wski. Przy wjeździe przyjęto go jak najserdecznićj, a chcąc 
uczcić go, okazać sympatye całćj ludności, a tćm samćm 
okaąać niezadowolnienie z ministerstwa, dla miłości które­
go cesarz odstąpił od zamiaru przyjechania do Galicyi i po­
święcił wielbionego przez kraj cały namiestnika, postano­
wiła rada miejska wyprawić wieczór dzisiaj wspaniałą se­
renadę z pochodniami, tak zwany „fakelzug.“ Wprawdzie 
nie zapadła w tym względzie uchwała na posiedzeniu peł- 
nćj rady, którćj zaraz rano nie można było zwołać, lecz 
wniosek na piśmie, przez obecnych na dworcu przy przyję­
ciu namiestnika radnych i burmistrza podpisany, przesłano 
jako cyrkularz wszystkim radnym i wszyscy takowy pod­
pisali prócz czterech, którzy z niewiadomych mi powodów 
owacyi tćj byli przeciwnymi. W’ieczór zebrały się istotnie 
tłumy publiczności wszelkich warstw przed gmachem ratu­
szowym, gdzie na strażnicy 800 pochodni leżało już przy­
gotowanych, gdzie muzyka wojskowa na rozpoczęcie pocho­
du czekała i gdzie z pochodem towarzystwo muzyczne, 
które przed pałacem hr. Gołuchowskiego serenadę wyko­
nać miało, połączyć się miało.

Daremnie jednak czekano i publiczność z niemałćm 
zdziwieniem spostrzegła, że i muzyka wojskowa znikła 
i pochodnie pochowano i miejscami obecnych do rozejścia 
się wzywano. Nikt nie wiedział co zaszło, nikt z rady u- 
rzędownie nie zapublikował powodu zaniechania pochodu. 
Dopiero gdy publiczność, mianowicie do pospólstwa lwo­
wskiego należąca, natarczywie pochodu domagać się po­
częła, gdy w skutek zajść z jakimś policyantem przyszło 
do starcia, które się tćm skończyło, że tłum uliczników 
powybijał kamieniami okna w gmachu policyjnym, gdy in­
ny tłum począł w przyległych rynkowi ulicach, zamieszka­
łych przez żydów, bez najmniejszego powodu wybijać okna 
kamieniami i ścigać po ulicach pojawiających się tu i o- 
wd ie żydów, zaczęli pojedynczy członkowie rady miejskićj 
ogłaszać, że polieya nie zakazała pochodu, lecz że to rada 
miejska sama uznała niby to na prośbę hr. Gołuchowskiego 
za stosowne w chwili ostatnićj cofnąć swoje ranne po­
stanowienie i odstąpić od zamiaru wyprawienia owacyi 
projektowanćj. Poczęto wzywać do rozejścia się. Radni 
rozbiegłszy się między tłumy, pojmując jak grubego dopu­
ścili się błędu wyprowadziwszy na ulicę pospólstwo, pra­
gnące w jakibądź sposób zabawić się a którego teraz za- 
dowolnić nie mogą, zaklinali na wszelkie możliwe sposoby, 
by się udano do domu. Jakiś mówca prosił ze łzami, by 
wrócono do domu, bo z takiego zbiegowiska „może się zro­
bić rewolucya — jak mówił — a jak będzie rewolucya 
przyjdzie Moskal i wybije nas.“ Inny mówca, dyrektor 
teatru, który jest także radnym, w zapale oratorskim wo­
łał na całe gardło, rozkrzyżowawszy się przed ratuszem, że 
„każdy prawy Polak rozejść się powinien.“ Inny mówca 
upewniał, że cesarz z pewnością przyjedzie, jeżli się dowie, 
że się zgromadzenie spokojnie rozeszło itd. Mowy i per- 
swazye te nie wiele jednak skutkowały, dopiero gdy sobie 
ulicznicy dostateczną zrobili satysfakcyą, poturbowawszy 
kilku polieyautów, którzy się pojawili przypadniem, (bo 
zresztą polieya w nic się nie wmięszała i skoro jćj okna 
powybijano, bramę zatarasowała); dopiero gdy dostateczną 
liczbę okien powybijano w synagodze żydowskićj przy ulicy 
Nowćj i w pomieszkaniach żydów przy ulicy ruskićj; do­
piero gdy nakrzyczano się do sytu wiwatów pod pałacem 
hr. Gołuchowskiego, dokąd tłumnie bez pochodni popędzo­
no, i pod mieszkaniem posła Smolki, któremu także dla 
proporcyi i udowodnienia bezparcyalności polityczućj kil­
kakrotnie wiwat wrzaśnięto, uspokoiły się cokolwiek tłu­
my i około północy panował już zwykły po ulicach 
spokój.

Niemiłych tych zajść wina ciąży wyłącznie na radzie 
miejskićj, która w chwili ostatnićj chciała a nie umiała za- 
pobiedz zarządzonćj przez siebie demonstracyi. Prawdą 
jest, że hr. Gołuchowski kazał wieczór prosić, by odstąpio­
no od zamierzonćj owacyi i by pieniądze, na pochodnie, 
przeznaczone, posłano na pogorzelców stanisławowskich, 
ależ hr. Gołuchowskiemu inaczćj uczynić nie wypadało, nie 
mógł tćż on przypuścić, że nasi ojcowie miasta tak niezrę­
cznie wszystko urządzą. Zamiast uczcić hr. Gołucho­
wskiego, wyrządziła nasza rada miejska jemu największą 
przykrość, a niepospolitą dziennikarzom wiedeńskim przy 
sługę. Wszak zajście wczorajsze to nieoceniony skarb dla 
naszych nieprzyjaciół! ileż to obelg będą oni mogli na nas 
rzucić, na naszą nietolerancyą względem żydów, na nasz 
brak zmysłu politycznego, na naszą skłonność do burd, 
na nasze nadużywanie swobód, na Bóg nie wie co, i nie­
stety z góry to czujemy, że może pod niejednym względem 
będą mieć słuszność.

Stało się jednak, a odwołać tego, co się stało, nie mo­
żna, należy przyznać się do winy i przyrzec poprawę. 
Smutniejszćm jest, że wypadki nocy dzisiejszćj świadczą aż 
nadto wymownie, iż nienawiść do żydów nietylko nie u-

śmierza się, lecz przeciwnie wzmaga się u nas. Pospól­
stwu naszemu potrzeba tylko najmniejszą podać sposo­
bność a rzuca się na znienawidzonych żydów bez najmniej­
szego powodu. Do rozdrażnienia tego przeciw żydom 
przyczyniają się oczywiście i najwyższe magistratury na­
sze, bo dość dać odczytać najzaciętszym antagonistom ży­
dów, to jest rzemieślnikom, którą z mów naszych panów 
radnych, powiedzianych w radzie miejskićj podczas roz­
praw nad statutem gminnym, n. p. którą z mówek pana 
Dąbrowskiego, lub mowę pana Torosiewicza, mianą wczo­
raj w sejmie/ a wnet pocznją w sobie ochotę do bicia ży­
dów, a przynajmniej do wybijania im okien.

W końcu zaznaczyć należy, żefakelcugi są u nas, 
jako rodzaj obchodów nam zupełnie obcy, cudzoziemski, 
istotnie niestósownemi. Wyprowadzanie pospólstwa na­
szego w nocy na ulicę w naszćm mianowicie położeniu, 
przy panującćj w niższych warstwach ciemnocie i demora- 
lizacyi, przy zabiegach ludzi złćj woli, a może i ajentów 
zagranicznych, jest rzeczą bardzo niebezpieczną.

Przy kre wrażenie wieczoru dzisiejszego może zatrze 
się w niedzielę. Komitet, który zajmował się przygotowa­
niami na przyjęcie cesarstwa, urządza w niedzielę obiad dla 
hr. Gołuchowskiego. Udział w nim wezmą posłowie i za­
proszeni miejscy i wiejscy obywatete. Obiad odbędzie się 
w sali ratuszowćj.

Rada miejska uchwaliła udzielić pogorzelcom Stani­
sławowskim 10,000 guldenów jako wsparcie.

Lnów, 2 października.
(F) Na porządku dziennym wczorajszego z kolei 27 

posiedzenia sejmu naszego była sprawa pożyczki 350,000 
guldenów, danćj przez rząd wydziałowi krajowemu w roku 
przeszłym dla niesienia pomocy powodzią dotkniętym. 
Rząd żąda zwrotu tćj sumy. Komisyą, którćj sprawę tę 
oddano, a w którćj imieniu przemawiał pan Zyblikiewicz, 
postawiła wniosek, aby sejm upoważnił wydział krajowy 
do traktowania z rządem względem ułożenia się o spłatę 
tćj kwoty, a zarazem drugi wniosek, a to, aby z uwagi, że 
rzeki nasze z powodu zupełnego zaniedbania ze strony rzą­
du znajdują się w stanie pierwotnym i przez to narażają 
kraj na takie ogromne straty, domagać się od rządu wię- 
kszćj dotacyi corocznie na regulacyą rzek. Galicya jest 
pod tym względem najbardzićj upośledzoną prowincją mo­
narchii. Zyblikiewicz wyaazał to w swćj mowie a twier­
dzenia swe z urzędowych źródeł czerpanemi poparł data­
mi. Wykazał między innemi, że gdy Czechy, gdzie regu- 
lacya rzek dawno ukończona i mnóstwo jest gotowych bu­
dowli wodnych, otrzymują na cel ten corocznie 207,000 
guldenów, gdy w tćm samćm położeniu będąca Dolna Au- 
strya otrzymuje corocznie 90,000 guldenów, a mały Salz­
burg 30,000, to dla Galicyi, największego kraju koronnego 
w Przedlitawii, na uregulowanie Wisły, Wisłoki, Dunajca 
i Sanu przeznaczono corocznie 54,000 guldenów, a i tego 
nie dano, bo dawano tylko 41,000 rocznie.

Komisarz rządowy starał się, z obowiązku swego, bro­
nić rządy krajowe od uczynionego im przez Zyblikiewicza 
zarzutu, izba jednak, podzielając zdanie sprawozdawcy 
i komisyi, przyjęła obydwa jćj wnioski w całości.

Projekt do ustawy o policyi drogowćj był drugim 
przedmiotem obrad. Proj- kt ustawy został przyjęty z ma- 
łemi zmianami, uchwalenie paragrafu jednego jeduak mu­
siano odroczyć aż do uchwalenia ustawy drogowćj.

Na tćm posiedzeniu uchwalono także dać dla pogo­
rzelców Stanisławowa, Tyśmianicy i Buhorodczan sumę 
75,000 guld nów.

Dziś nie będzie posiedzenia, gdyż komisye, a miano­
wicie komisyą budżetowa, dużo mają do czynienia. Nastę­
pne posiedzenie jutro.

Paryi, 30 września.
Z. Pomimo wszystkiego co widzę, co czytam i co sły­

szę, i właśnie dla tego, że widzę, czytam i słyszę, czuję 
się w obowiązku przestrzedz dzienniki krajowe przeciw in- 
terpretacyi zamiarów francuskiego rządu względem ruchu 
w Hiszpanii, jaką zdają się wyciągać z tonu tutejszych 
dzienników. Nie niebezpieczniejszego nad zaufanie podo- 
bnćj dyrektywie. Gdzie indzićj prasa może mnićj wię- 
cćj uchodzić za wyraz opinii rządu lub kraju: tu nigdy, 
przynajmnićj w wypadkach podobnych do tego, o którym 
mowa. We Francyi są tylko dwa rodzaje dzienników ści­
śle politycznych, oprócz Monitorów: półurzędowei opo­
zycyjne. Niepodległych, tj. bezstronnych, nie ma. Pier­
wsze nie są wyrazem opinii rządu, póki i o ile rządem jest 
cesarz (w tćj chwili zdaje mi się, że hiszpańskiemi właśnie 
wypadkami poruszony, cesarz znów, z całą energią wziął 
w rękę inieyatywę zewnętrznćj polityki). Cesarz zanadto 
znanym jest ze swćj tajemniczości ; by można przypusz­
czać, iż się jakiemubądź dziennikowi zwierza ; Dzien­
niki półurzędowe bywają w chwilach, w których osobista 
inieyatywa cesarza słabnie, wyrazem tego lub owego mini­
stra, tego lub owego wpływu i wtedy najczęścićj są ze so­
bą w sprzeczności. Jednemu ten, drugiemu ów udziela na­
tchnienia. W chwilach zwyczajnych odgrywają one je dnę 
z tych trzech ról: a) albo parafrazują Monitora, b) albo 
politykują na własną rękę, c) albo służą do zamasko­
wania polityki cesarza, która powtarzam, jest z natury swćj 
tajemniczą. Znam jednego z tych półurzędowych augu- 
rów, który, raz po raz otrzymał trzy najkategorycznięjsze 
zaprzeczenia w Monitorze; żona jego mi mówiła: Que 
voulez-vous? C’est mois-mêmequi suis allée 
recueillir les ilnstructions du ministre!“ A mną 
rażą:„Voilà deux mois et demi que nous voguons 
au hasard; pas un mot d’instructions!“ Dzien- 
îiki zaś opozycyjne mają interes w wystawianiu quand 
même i zawsze w złćm świetle polityki rządów ćj; korzy­
stają skwapl.wie z chwil, w których rząd jest zmuszonym 
politykę swą maskować.

Wczoraj nosiłem artykuł do jednego z dzienników opo- 
zycyjnych. Skorzystałem ze sposobności by zapytać reda­
ktora: „Comment pouvez-vous représent la 
politique du gouvernement comme hostile au 
mouvement espagnol, puisque aussi-bien que 
moi, Voussavez le contraire?“—„IImarche bien,



il marche bien, odrzekł mi, c’est incontestable! 
Mai s vous comprenez que ce n’est paą^jaojau.i 
vais (?) dire, à sa louange, ce qu’il ne-peut dire 
lui-même, sans se compromettre. Je suis 
trop son ani pour cela!“ I rozśmiał się na cale 
gardło.

Że dzisiaj rząd francuzki ukrywa się jeszcze ze swemi 
sympatyami dla ruchu hiszpańskiego, cóż w tém dziwne­
go? Wszakże żaden rząd ukonstytuowany nie może się 
przyznać otwarcie do sympatyzowania z insurekcj ą u są­
siada; chybaby był z nim w otwartéj wojnie,, lub thybaby 
miał za sobą, jak w kwestyi polskićj, tradycyą i opmią ca­
łego cywilizowanego świata. Tém bardziéj nie może tego 
czynić rząd napoleoński, który sam tak niedawno wyszedł 
z insurekcji. Jutrobyśmy wbrew przeciwne ujrzeli wido­
wisko, gdyby jutro Prim lub Serrano otrzymali stanowcze 
zwycięstwo. Rząd rozpisuje groźne cyrkularze do prefe­
któw, by emigracyi hiszpaûskiéj nie wypuszczali z Francyi 
za Pirenee; a tymczasem pod ręką wypuszcza pułkownika 
Baldrycha. Zaręczam wam, że policya tutejsza nie jest ani 
moskiewską, ani ausiryacką; byłoby to zbyt ją krzywdzić, 
gdybyśmy chcieli przypuścić, że tylko przez gapiostwo 
wśród kilkunastu nic nie znaczących osobistości, które za­
trzymała w Port-Vendres, dała uciec jedynéj tam osobistości 
politycznéj i téj właśnie, na ktôréj zatrzymaniu najwię- 
céj zależało. Zresztą, czyż Monitor ukrywa pomyślne 
dla hiszpańskiego ruchu wiadomość ? — Przeciwnie ! — 
Czegóż więcćj można żądać od urzędowćj gazety?...

I dla czegożby wreszcie rząd francuski miał być nie­
chętnym hiszpańskiemu powstaniu ? dla czego powstanie 
to miałoby mu być ambarasem ? Czyż w obec wzmagają- 
céj się coraz potęgi Prus i grożącćj z. niemi wojny, Francya 
nie potrzebuje sprzymierzeńców? czyż nie widzieliśmy jak 
skrzętnie ich szukała ? Hiszpania taka, jaką była dotąd z 
Izabellą II na tronie, nie mogła być dla Francyi sprzymie­
rzeńcem na seryo, sprzymierzeńcem pożytecznym. Co 
najwięcćj mogła poprzeć reakcyjną politykę Francyi we 
Włoszech. Dla téj polityki cesarz, dopóki rządzi, nie po­
święci ważniejszych interesów. I cóż tak strasznego dla 
cesarstwa Papież w Awignon ? dla cesarstwa, mówię! To 
może najgorętsze marzenie. Przypomnijmy sobie i politykę 
Napoleona I i pisma obecnego cesarza. Powtarzani, dla 
Rzymu, cesarz nie poświęci romańskićj ligi, tém bardziéj, 
że liga ta i Włochy doń przywiąże nierozwiązanym wę­
złem. Oczy wisty więc interes w tém cesarza i Francyi, 
by Hiszpania się odrodziła i wzmocniła. Czvżby się 
Francya cesarska miała zastraszyć liberalizmu? w Hiszpa- 
panii? Przy potędze zewnętrziAj, cesarstwo nie ma po­
trzeby obawiać się popuszczenia cugli wewnątrz. Libera­
lizm mu straszny tylko w przeciwnym wypadku. Przeko­
nany jestem, że ruch w Hiszpanii nie mało się przyczyni 
do powstrzymania wojennych zapędów Prus, jeżli już się 
nie przyczynił. Ruch ten, to ogromna siła co Francyi 
przybyła.

Dzisiejsza Liberté czyni się echem pogłoski, która 
twierdzi, iż emigrantom hiszpańskim przed wybuchem 
proponowane były pruskie pieniądze, ale że ci takowe 
z oburzeniem odrzucili. Trudno mi w to uwierzyć, bo nie 
wiem zkądby Prusom starczyło pieniędzy na opłacanie 
wszystkich rewolucyjnych ruchów w Europie — ale przy­
puściwszy żeby tak było, jeszczebym nie widział w tém 
nic, coby zbijało mój sposób widzenia rzeczy. Prusy spo­
dziewały się wojny, przewidywały przymierze Francyi 
z Izabellą II; nic dziwnego, że się im uśmiechać mogła te­
go rodzaju dywersya. sprzymierzeńcowi Francyi uczyniona. 
Ale powstanie hiszpańskie, wybuchłe przed wojną, zupeł­
nie inne ma znaczenie i tylko na korzyść Francyi wyjść 
musi — pod każdym rządem Hiszpania będzie silnie,szą 
i sympatyczniejszą Francyi, aniżeli była pod rządem Iza­
belli II, która tylko z konieczności i musu przyjaźń dla ce­
sarstwa udawała.

Pomimo wszystkich zaprzeczań półurzędowych dzien­
ników i Communiqués, królowa hiszpańska była 
w Biarritz 25 b. m., ale widziała się tylko z cesarzową.

W téj chwili, kiedy piszę, podają mi do rąk telegram 
z agencyi Havas, który pewno dziś wieczór także otrzyma­
cie: Novaliches rozbity, wrócił do Madrytu; rząd krôlowéj 
Izabelli się rozwiązał, Madryt w pokojowém powstaniu. 
Iluminacya powszechna.

Po tak ważnćj wiadomości, zrobię jak dzisiejszy F i- 
garo, nic już o Hiszpanii pisać nie będę ; wszystko, co mo­
gło być do powiedzenia, zbladło. Teraz dopiero jasno się 
pokaże, co wart patryotyzm hiszpański, o ile prawdy w gło­
szonych proklamacyach i czy stronnictwa zdolne poświęcić 
co ze swoich wymogów dla ogólnego dobra? Wykaże s ę 
także i cesarska polityka.

Królowa hiszpańska już we Francyi, o pół do jedena- 
stéj była w Bayonue; zamieszka tymczasowo w zamkuPau, 
gdzie od kilku dni już na wszelki przypadek przygotowano 
dla niéj pokoje. P. Marfori, dla miłości którego postradała 
koronę, wedle zdania braci Conchów, przybył z nią do 
Francyi. Bodajby zaślepiona-ta monarchini przynajmniéj 
w nieszczęściu i na wygnaniu mogła sobie zasłużyć na sza­
cunek, którego nie zyskała na tronie, pomimo kilku chwil 
rzeczywistego powodzenia i tryumfu w ciągu długiego pa­
nowania.

Powody czasowego odsunięcia Fuad baszy od spraw, 
różnie tu są komentowane, ale nic pewnego nikt w tym 
względzie nie wie.

Wszystkie prawie dzienniki zamieszczają wspomnienie 
pośmiertne o hr. Walewskim. Sądy o zmarłym są natu­
ralnie mniéj lub wiçcéj przychylne, stósownie do koloru 
dziennika, ale wszystkie, prawie bez różnicy, przyznają mu 
uczciwość, umiarkowanie i pewien stopień liberalizmu. 
„Uczciwość! to wiele — powiada jeden z małych tutej- 
szych dzienników— w dzisiejszych czasach; w świecie, 
w jakim żył, był jednak uczciwym!“... Pogrzeb jego od­
będzie się w Paryżu.

Etendard zaprzecza pogłoskom o zmianach w fran- 
cuskiém dyplomatyczném ciele; są jednak tacy co utrzy­
mują, że hr. Walewski przed śmiercią już był przyjął tekę 
ministra spraw zagranicznych w zastępstwie panaMoustier. 
Zmiana ta miała miećstósunek z nowjm zamierzonym ja­
koby kierunkiem polityki na Wschodzie. Czyby i usunię­
cie Fuad baszy z tém miało być w związku?

^Francuzi cieszą się tu w ogóle z tego, że zajście gali­
cyjskie nie przybrało ostrzejszych zamiarów.

PRUSY.
* tiCrlic, 4 paźdz. Prasa pruska, nawet półurzędowa nie 

może się powstrzymać od objawu pewnego zadowolnienia 
z wybuchu rewolucji hiszpańskiej. Totćź, słusznie, czy nie­
słusznie, niektóre organy zagraniczne wypowiadają wprost, 
że powstanie hiszpańskie wywołane zostało przez Prusy. 
I tak dziennik, wychodzący w Monachium pod tytułem 
Volksbo.te, powiada: „Że książę Montpensier, Orleań- 
czyk, w luchu tym rewolucyjnym wziął udział, jest rzeczą 
pewną. Ze Prusy dały pieniądze na to, ażeby dopomódz 
księciu do osiągnięcia tronu i ażeby pozyskać dla siebie 
sprzymierzeńca przeciwko Francji, na to się zgadza wię­
ksza część francuskich, austryaękich i angielskich dzien­
ników. Napoleon już qia w ręku dokument, który udo­
wodnią, że powstańcy działali w porozumieniu z Berlinem, 
to jest że z Berlina najęto ich do zrobienia rewoiucyi.

’ Już w pierwszych dniach sierpnia donosiły pruskie dzien­
niki o ajentach, którzy w hiszpańskich miastach portowych 
złotem rzucali pelnemi rękoma a przedewszystkiém do ' 
majtków się wracali; miasta portowe i majtkowie byli 
pierwszymi, którzy udział wzięli w rewolucji. Prusacy 
wysłali nawet osobnego dyplomatę dla rewoiucyi do Hi­
szpanii, pana Delbriicka, jak utrzymywano, „„ażeby wy­
począł.““ Jak na teraz, zdaje się, że Prusacy się przeracho- 
wali, nie uwzględniając wojsk królewskich, które wiememi 
pozostały, tak jak w roku 1866 tylko parę tysięcy Węgrów 
dało gię uwieść, pomimo wszelkich poduszczań i obietnic 

.pruskich doiła mani a przysięgi >swemu cesarzowi; ta naj­
nowsza jednakże pruska infamia w Hiszpanii — bo infa­
mią jest chcieć uwieść naród do wypędzeuia swych ksią­
żąt — nie pozostanie bez kary. Tak się rzecz obecnie ma.“ 
Do w Paryżu wychodzącćj Corres pon dance du Nord- 
Est piszą z Berlina o tćjże kwestyi co następuje: „Ra­
dują się tu nadzwyczaj z wypadków hiszpańskich. Nawet 
dzienniki półurzędowe nie ukrywają zadowolnienia. Mnie­
mają tu, że owe sprawy hiszpańskie wiele sprawiają am­
barasu rządowi francuskiemu; są przokonani, że rychléj czy 
późuićj będzie on musiał interweniować; w każdym przy­
padku są pewni, że działanie rządu francuskiego na długi 
czas zostało sparaliżowane. Umysły najspokojniejsze na­
wet pocieszają się tém, że Francya traci obecnie pewnego 
sprzymierzeńca....“ I daléj: „Głośno wszędzie, że Prusy 
wywołały rewolucją w Hiszpanii, i podziwiają zgrabność, 
jakiéj dały dowód ..." „Opowiadają dziwne rzeczy. Po­
wstanie, jak mówią, dawno już było ułożone pomiędzy 
Prusami a naczelnikami hiszpańskimi. Około połowy kwie­
tnia przysłał jenerał Prim list do hrabiego Bismarcka, 
długi list, w którym mu odkrył cały plan stronnictwa ru­
chu. Pan Bismarck pochwali! go i przyrzekł swą pomoc. 
W pierwszych dniach miesiąca września pewien mąż, po­
siadający zaufanie jenerała Prima, przybył tu i konferował 
z kilku osobami wysoko postawionemu Pewien dom ban­
kierski w Berlinie wypłacił mu 180 tysięcy talarów. Osta­
teczny plan ułożony został z jenerałem hiszpańskim przez 
dwóch ajentów pruskich — podają nawet ich nazwiska, 
mieli nimi być panowie Schlieben i Saenger — którzy 
w ostatnim czasie ciągle się znosili z owym jenerałem 
w Londynie.“ Tenże sam organ zapewnia, że podczas po­
bytu cara rosyjskiego w Poczdamie nie odbyło się bez za­
warcia stypulacyi piśmiennych, jako prelimiuaryi tajnych 
do formalnego aliansu pomiędzy Prusami a Rosyą.

Dnia l października powrócił pruski okręt „Viñeta“ 
z Japonii do Kiciu. „Viñeta“ opuścił Kieł dnia 20 listo­
pada 1865, popłyuął do La Plata, ztaintąd około przy­
lądku Horn na wybrzeże zachodnie południowój Ameryki 
a późni é j do Japonii i Chin, gdzie przez dwa lata pozosta­
wał ; powrócił około przylądka Dobrej Nadziei do Europy 
i jest zatém pierwszym okrętem pruskim, który odbył po­
dróż na około świata. Dowódzca tćj korwety, kapitan 
morski Kuhn, mianowany został przez JK. Mość dnia 22 
marca r. b. kontradmirałem. „Viñeta“ jest trzeciém wo­
jennym okrętem pruskim, który stał na wodach chińskich. 
W późnćj jesieni opuściła pierwsza ekspedycya pruska, 
składająca się z tor w ety „Arcoua“, fregaty „Thetis“ i o- 
krętu transportowego „Elbę“, pod rozkazami kontr­
admirała Sundewalla, Gdańsk i popłynęła do Japonii, 
Chin i Siamu, zkąd okręty te powróciły w listopadzie 1862 
roku. Do ekspedycji téj przyłączył się hrabia Eulenburg 
jako poseł, i zawarł traktaty z rządami japońskim, 
chińskim i siamskim, w skutek których związki handlowe 
z owemi krajami dia Związku półuocno-niemieckiego otwo­
rzone zostały. Po powrocie pierwszéj eskadry wypłynęła 
w listopadzie 1862 roku korweta „Gazelle“ pod dowódz­
twem kapitana morskiego Bothwella na stacyą japońską 
i powróciła ztamtąd w łecie 1865 roku do Kieł. W tych 
dniach opuści Kieł korweta “Medusa“, ażeby się ua stacyą 
chińsko-japońską dostać; po niéj na wiosnę 1869 roku 
wypłynąć ma druga korweta i prawdopodobnie kilka 
lekkich statków, w celu użyeia ich przeciwko piratom mo­
rza chińskiego.

Rosyjski kanclerz państw a książę Gorczakow przybył 
tu wczoraj z rana z Baden-Baden w towarzystwie księcia 
Konstantego Gorczakowa i rzeczywistego tajnego radzcy 
Hamburgera.

Jak się dowiaduje Zeidlersche Correspon- 
denz, sejm pruski będzie zwołany przed dniem 
8 listopada.

KRÓLESTWO POLSKIE.
* Warszawa, 2 października. Car przybył dnia 29 

września o godzinie 11 wieczorem do Warszawy, przyjmo­
wany na dworcu kolei żelaznćj przez wielkich książąt, mi­
nistrów i najwyższych tutejszych dygnitarzy. Ciekawym 
jest opis wjazdu i pobytu cara przez pierwsze 3 dni w 
Warszawie, zamieszczony w Dzień. W7 ars z. Brzmi on 
jak następuje:

O godz. 11 wieczorem, d. 29 wrz. JCMość raczył przybyć 
z zagranicy, w towarzystwie w. ks. Aleksego Aleksandrowi­
cza i udał się wprost do pałacu Belwederskiego. Na całćj 
drodze JCMość był witany przez niezliczone tłumy miesz­
kańców objawiających swą radość z przybycia ukochanege 
monarchy, nieustającemi okrzykami „ura.“ Całe miasto 
uroczyście było uiluminowane.

Dnia 30 września o godzinie 11 zrana JCMość w to­
warzystwie Ich ĆWysokośC’ wielkich książąt Al ksego 
Aleksandrowicza i Mikołaja Mikołajewicza starszego, ra­
czył udać się z pałacu Belwederskiego do prawoslawnéj 
katedry ś. Trójcy. Po drodze witały najdostojniejszych 
gości pełnemi zapału oznakami radości gęste tłumy ludu, 
tłoczącego się po obu stronach ulic i liczna publiczność sto­
jąca na balkonach gustownie przybranych w dywany, liście, 
kwiaty i flagi.

Przy wejściu do katedry, najprzewielebniejszy arcybi­
skup warszawski i nowogieorgiewski Joanicyusz' z ducho­
wieństwem przyjął JCMość i Ich CWysokoście z krzyżem i 
wodą święconą i powitał NPana krótką mową w następują­
cych słowach:

„Najprawowierniejszy Monarcho!
Jeszcze i jeszcze wszechlitościwy Pan okazał łaskę 

(Ps. 30, 22) dia Ciebie, dla monarszego domu-Twego i dla 
całego Twego w.elkiego państwa. Jeszcze, po niedawnych 
oznakach miłosierdzia, okazał nowy dowód dobroci, ocala­
jąc drogie życie ukochanego przez Ciebie i przez nas syna 
Twego, prawowiernego, wielkiego księcia Aleksego Ale­
ksandrowicza, którego na naszą serdeczną radość oglądamy 
tu w postaci podobnego do aniołów świadka téj łaski 
boskiéj.

Wielki Monarcho! Oby serce Twoje umocniło się w 
Panu, jak łaska boska spoczęła na Tobie. (Ps. 111, 3, 
116, 2).

Czéroze odpłacimy Najwyższemu za wszystko, co wy­
świadczył nam? Modlitwą naszą odpłacimy Panu. (Ps. 
115, 3, 5); będziemy zawsze zanosić ku Niemu 
wdzięczne modły serc naszych i dziś wznieśmy je w téj 
świątyni Jego (Ps. 141, 3), w któréj roku zeszłego i Ty, 
najprawowierniejszy monarcho, obdarzyłeś nas pociechą 
zjednoczenia Twych dziękczynnych modłów z caszemi za 
niewypowiedziane dobrodziejstwa boskie.

Błogosławiony postępujący w imię Pana.“
Pofodprawieniu nabożeństwa dziękczynnego i modłów 

za długie życie Ich CMości i całego panującego domu, od-

j prawione zostały modły za wieczny odpoczynek świeżo po­
ległych przy rozbiciu się fregaty „Aleksander Newski“ 
utoniętych wojowników i wzniesiono modły za długie ży­
cie chrześciańskiemu wszechrosyjskiemu wojsku. Następ­
nie najprzewieleb. arcybiskup oiiarował najdostojniejszym 
gościom święte obrazy.

Po ukończeniu nabożeństwa NPan, siadłszy du powozu 
z jenerał-feldmarszalkiem hr. Bergiem, raczył udać się na 
pole Mokotowskie na przegląd wszystkich wojsk zebranych 
pod Warszawą.

Dnia i października e godzinie 9 rano raczył JCMość 
odbyć na polach Mokotowskich musztrę brygady kawaleryi 
gwardyi, 3 dywizyi kawaleryi, pułków kozaków dońskich 

, nr. 55 i zbiorowo instrukcyjnego, sotni kubańskiego dywi- 
zyonu kozaków, 3 bateryi konnéj artyleryi gwardyi i 3 bry­
gady konnéj artyleryi. O godz. 11 ’/2 NPan w towarzystwie 
JCWysokości w. ks. Mikołaja Mikołajewicza starszego, je- 
nerał-feldmarszalka i niektórych osób szczegółowo zapro­
szonych, raczył udać się drogą żelazną wat szawsko-wiedeń- 
ską do Skierniewic na polowanie, zkąd powrócił o godzinie 
7'/2 wieczorem do Warszawy; w drodze do Belwederu, 
JCMość raczył zwiedzić instytut aleksandryjsko-marjiński. 
Całe miasto, podobnie jak dni poprzednich, było wspaniale 
uiluminowane. W dniu wczorajszym o godzinie 6'/2 zrana, 
JCWysokość w. ks. Aleksy Aleksandrowicz, raczył wyje­
chać drogą żelazną warszawsko-wiedeńską do Szwajcaryi 
mianowicie do miasta Komo, gdzie obecnie przebywa
NPani.

Dnia 2 października JCMość NPan, w towarzystwie 
JCWysokości w. ks. Mikołaja Mikołajewicza starszego, ra­
czył być obecnym na polach Mokotowskich o godzinie 11 
przed południem przy strzelaniu do celu strzeleckich kom­
panii, pułków i batalionów strzelców z odległości nieogra­
niczony ch, a o godzinie 1 po południu przy strzelaniu puł­
ków liniowych, brygady dragonów i całćj artyleryi, na polu 
Powazkowskiém. W powrocie do Belwederu, JCMość ra­
czył zwiedzić instytut aleksandryjsko marjiński. O godzi­
nie 5 '/2 w pałacu łazienkowskim był obiad na 2ó0 osób, 
ną który mieli zaszczyt być zaproszeni: jenerał-feldmar- 
sziftłek, ministrowie, jenerałowie, dowódzcy oddziałów wojsk 
pod Warszawą konstytującycli, wyższe władze cywilne, gu­
bernatorowie i goście zagraniczni. Wieczorem NPan za­
szczycił obecnością swoją przedstawienie w teatrze wielkim 
zkąd powrócił do Belwederu o godzinie 11. Całe miasto 
było uiluminowane.

Wars z. Dnie w nik ogłasza ukaz carski z dnia 9 
siferpnia rb., nadający senatorowi, tajnemu radzcy Staryn- 
kiewiczowi, naprawach majoratu, folwarki: Gołembiew, 
Raciborów, Kuczków i Baby w powiecie kutnowskim gu- 
barnii warszawskiéj, Świednik mały i Biskupie w powiecie 
lubelskim gubernii lubelskiéj, oraz część lasów z le­
śnictwa kolskiego i lubelskiego z dochodem rocznym 3000 
rubli srebrem.

FRANCYA.
* Pr ryż, 2 października. Prasa francuska zastana­

wia się ogólnie nad przyszłą formą rządu hiszpańskiego. 
Journal des Débats, rozbierając obecne położenie 
Hiszpanii i ważąc z sobą dążenia pojedyńczych stronnictw, 
jak niemniéj roszczenia do tronu niektórych książąt, nie 
wypowiada stanowczo, jakąby formę rządu uważała dla 
Hiszpanii za najstosowniejszą, pokłada jednak nadzieję 
w zamyśle politycznym Hiszpanów i w ich uczuciach naro­
dowych i sądzi, że sami ustanowią taką formę rządów, któ- 
rabj’ ich interesa narodowe najlepiéj popierała. Liberté 
i Av enir National oświadczają się za rzecząpospolitą, 
Epoque za unią iberyjską, rządowe zaś organy prze­
mawiają za księciem Asturyi, synem wypędzonćj Izabelli. 
W niektórych kołach reakcyjnych nadają rewolucji hisz- 
pańskićj nadzwyczaj wielkie znaczenie w następstwach, 
nie tylko ze względu na Hiszpanią samą, ale także i na 
Fnancyą. Tymczasem dalszy rozwój rewoiucyi o tyle tylko 
staje się ważnym, że dotąd zbywa sprawie zupełnie na" od­
powiednich kandydatach do opróżnionego tronu, forma bo­
wiem republikańska, która znajduje wprawdzie nie mało 
zwolenników, zdaje się jednakowoż wcale nie odpowiadać 
tak stósunkom jak i charakterowi hiszpańskiemu. Nie­
którzy Hiszpańczycy, między którymi pierwsze miejsce 
trzyma Olozaga, skłaniają się za federacyą iberyjską. Za­
chodzi tu jednak pytanie, czy Portugalia będzie się chciała 
na to zgodzić. Gabinet londyński nie byłby podobno téj 
formie rządu przeciwny a paryski Korespondent do Indép. 
belge pisze, że lord Stanley, minister spraw zagra­
nicznych, gotów jest przedstawić tę sprawę w Lizbonie, 
ażeby usunąć wszelkie trudności, jakieby się mogły zna- 
leść ze strony Portugalii. Tenże sam korespondent donosi 
także, że między kandydatami wymieniają najmłodszego 
syna Wiktora Emanuela. Kandydaturę tę popierałaby 
także Francya, choćby tylko dla tego, żeby nie został po­
wołany książę Monpensier, lub rzeczpospolita nie była 
ogłoszoną.

Pan Moustier przyjmował wczoraj u siebie pana 
Olozagę i rozmawiał z nim obszernie o stosunkach-hisz­
pańskich.

Paryscy agenci w Mołdowołoszy donoszą znowu o agi­
tacjach stronnictwa republikańskiego, ażeby podminować 
powagę i władzę księcia Karola.

Do Indép. belge piszą, że p. Moustier przemówi 
jutro przy wynoszeniu zwłok hr. Walewskiego.

Br. Goltz ma się już tak dobrze, że za kilka dni wy- 
jedzie do P ryża, mimo to powstrzyma się jednak przez 
pewien czas od pracy.

Telegramy.
Warszawa, 4 października. Cesarz podpisał ukaz, 

znoszący komisją rządową sprawiedliwości w Królestwie 
Polskićm. Sądownictwo jest odtąd zależnćm od peters- 
burgskiego ministerstwa sprawiedliwości. — Pogłoska 
dziennikarska o usunięcie biskupa ks. Majerczaka w Kiel­
cach nie potwierdziła się. — Obchodzą pewne pogłoski, że 
polskie gubernie na prawym brzegu Wisły leżące mają być 
wcielone do sąsiednich gubernii rosyjskich. Gubernie na 
lewym brzegu Wisły mają być połączone w gubernią nad­
wiślańską.

Gota, 4 października. Najnowsze wiadomości o wy­
prawie szweozkićj sięgają aż do 30 sierpnia. I parowiec 
nie mógł dotrzeć aż do Grenlandyi. Najwyższą obserwo­
waną szerokością jest stopień 80 minut 52. Domyślają się, 
że wyprawa była aż pod 81 stopniem minu(( 10.— Na pół­
nocy od wyspy Spitzbergen morze jest nadzwyczaj głę- 
bokićm. Wyprawa znalazła prawie 15,000 stóp głębo­
kości.

Karlsruhe, 4 października. Minister wojny jen. Beytr 
udał się wczoraj wieczorem na drugą konferencją wojsko­
wą, mającą się jutro odbyć w Monachium. Słychoć, że 
spodziewać się można porozumienia w przedmiocie zastrze­
żonych punktów i że w skutek tego rokowania rychło będą 
zakończone.

Monachium, 4 października. Książę Alecęon wraz 
z małżonką udają się dziś wieczorem w towarzystwie ba­
warskiego księcia Karóla Teodora w odwiedziny cesar­
skiego dworu do Wiednia.

Kopenhaga, 3 października. Duński poseł w Berlinie 
p. Quaade przybył tu za dłuższym urlopem.

Wiedeń, 2 października. Jak Volks freund donoR,j.od 1
rfipnhiitr na Tiarfourvnoaî.. v.-yehprzeznaczony został-baron Meysenbug na nadzwyczaj neXtor 

pełnomocnika Austryi, podczas soboru powszechnego , łl«““’1 
Rz-.mie;'prawdopodbnio poruezoném mu ty '
poselstwo przy jednym z dworów niemieckich. t- g0>(

Wiedeń, 3 października. Dzisiejsze dzienniki ranaSisię 
don szą, że ministeE skarbu dr. Brestel udaje się doP(i*,k., 
sztu celem załatwienia niewyrównanych jeszcze punktó,Îf’iesi' 
ugody finansowéj. — Tageblatt zawiera następną wia^J^ro 
mość: Tutejszy poseł hiszpański Don Louis Lopez dekn « ** 
Torre Ayllo ! kazał] na wiadomość o ucieczce ki ólo^ r0®*1’ 
Izabelli zamknąć natychmiast biuro hiszpańskiego 
seistwa. [JW

Wiedeń, 4 października. Dzisiejsza Wiener Ztżiei0 î 
donosi urzędownie : Cesarz przyjął dymisją z namiestjj A, 
ctwa Galicji, o którą był upraszał hr. Gołuchowski. 2j * ¿ch 
łatwianie spraw namiestnictwa poruczono tymczasoż 
radzcy dworu Possingerowi. "

feszt, 4 października. Były książę Karadżordżewjc 
i wspólnicy odwiezieni zostaną w środę parowcem do SetJ °îp i 
lina. — Pogrzeb pułkownika Beniczky urządzony przę, ’’ otiw 
stowarzyszenie Honwedów, odbędzie się dziś po n,jir «**3 
łudniu. co

Petersburg, 4 października. Gubernator jeneralj który 
okręgu wojskowego turkestańskiego, jenerał Kaufmantikońcr 
przybył tu. — Journal de SL Pétersbourg zapn»i?utac 
cza wiadomościom pewnego dziennika holenderskiego o 
kornych prześladow aniach żydów w Petersburgu. — C 
przybywa tu jutro.

Petersburg, 3 października. Wiadomości, które 
nadeszły na Odessę, donoszą, że z powodu przesiedl 
się Kandyotów naprężyły się stósunki poselstwa 
kiego w Carogrodzie do W. Porty. — W Carogrodzie~ai 
sztowano wielu ludzi z powodu spisku przeciw sułtanowi.

Paryż, 2 października. France ogłasza dziś list, 
madryckie, z których się okazuje, że w chwili stanów 
objął dyrektor jeneraluy sztabu jeneralnego, jenerał-pont 
cznik Rivero dowództwo ruchu w stolicy. Wojsko ka 
rozbroić, ażeby milicją i ludność zaopatrzyć w broń. — 
potyczce pod Alcolea walczono z obu stron zacięcie, a strat] 
były znaczne. — Etendard donosi, że70,000 sztuk bn 
rozdano w Madrycie ; gwardya narodowa jest obecnie c: 
ną, ażeby broń tę znów odebrać.

Paryż, 2 października. France donosi, że hiszpai 
ski poseł pan MonJ przybył dziś z rana do Paryża. Tei 
objawił przekonanie, że gdyby królowa hiszpańska była 
rzecz księcia Asturyi złożyła koronę, nie opuściwszy nawi 
San Sebastian, utworzyłaby się była zaraz regeneya, 
którąby się był zgodził także Serrano. — Rozszerzonej na! ’rieJ; 
giełdzie dzisie széj pogłoski, że w Barcelonie proklamo-H od| 
wano rzeczpospolitą, nie potwierdza dotychczas żadej^y“ 
dziennik. [¿¡e

Paryż, 3 paździi rnika. Mon it or oświadcza, że sytua-w ’ 
cya w Madrycie od wczoraj się niezmieniła i konstatuje, że' ' db 
także Barcelona w dniu 29 września przyłączyła się do po-isejm 
wstania. — Jenerał Bassoles, zamianowany przez rząd tym-tch o 
czasowy jeneralnym kapitanem w Madrycie, wzywa w pro-P,ek 
klamacyi mieszkańców, ażeby zajmowali się ze spokojem: G’ 
swemi zwykłemi zatrudnieniami. l“[.

Pary/,, 3 października. Etendard i Presse dono-hj 
szą, że nowe ministerstwo hiszpańskie ukonstytuowało sięt“rJ,< 
jak następuje: Serrano, prezes gabinetu bez teki; Castillan*“’ 
handlu; Topete marynarki; Aguirre sprawiedliwości; PrimL^ 
wojny ; Olozaga spraw zagranicznych ; Madoz skarbu. Lia;

Madryt, 2 października. W mieście panuje wciąż rz 
zupełny spokój. Oczekiwany tu Orense przywódzca stron- M St 
nictwa demokratycznego. Wojska do Andaluzyi wysłaneC 
wracają. Wypadek wyborów do junty nie jest jeszcze fe) Li 
wiadomy zupełnie. Nie wiadomo nic o pobycie hr.fi“ 
Cheste, który onegdaj Barcelonę opuścił.

Madryt, 3 października. Dzisiaj odbył się wielki fi 
przegląd gwardyi narodowéj i wojska liniowego. Wojsko IZiei 
defilowało przed wschodami pałacu kortezów, na których F ■ 
stali członkowie junty rządowćj. Lud i wojsko objawiało^“ 
entuzjazm wielki, członków junty przyjmowano grzmią- ha g 
cemi okrzykami, gwardya narodowa nosiła sztandary z na­
pisami: Precz z Burbonami I Niech żyje wszech władztwo^'“3

Oshludu! Niech żyje wolność wyznań i szkoły ! Na tém sa- cielmćm miejscu przyjmowała junta Lczną deputacyą studen- peri 
tów. Porządek najzupełniejszy ani razu nie został zakłó- mlii 
eony w mieście. fulw

Madryt, 3 października. Marszałek Serrano przybył ‘ym ’ 
tu co dopiero. Na dworcu przyjmowali go członkowie junty Wy 
prowizorycznćj i deputacye ludowe. Marszałek wjechał i 8« 
w towarzystwie siedmiu jenerałów konno do miasta. Lu- “i 
dność przyjęła go z niewypowiedzianym entuzyazmeni. B 
Ulice tak były pełne, że pochód zwolna tylko mógł się 
posuwać. Serrano udał się do ministerstwa spraw we- , 
wnętrznych i przemówił z b lkonu do ludu. Oświadczył, e 
że dwie przesłał do Espartery depesze, ■ by oddać się wraJ 
z Primem dc jego dyspozycyi. Życzenie jego połączenia bo p 
jest tak żywćm, że, gdyby stał na czele rządu, zrobiłby !»S(

ńy(Rivero jest przewódzcąRiverę obok siebie ministrem, 
demokratów radykalnych.) w i

Madryt, 4 października. Potwierdza się wiadomość, Sdą 
że hr. Girgenti dostał się do niewoli; otrzymał jednakowoż^ 
paszport bezpieczeństwa od jenerała Serrano i na mocy 
tego udał się do Portugalii. — Z Barcelony donoszą z dnia 
wczorajszego o 11 godzinie: jenerała Prima przyjmowała 
ludność z uniesieniem. Junta co tylko się ukonstytuowała. 
Pomiędzy rozmaitemi odcieniami stronnictwa liberalnego 
panuje zgoda najzupełniejsza.

Londyn, 3 października. PanDisraeli ogłosił teraz ma­
nifest do wyborców w Buckingham. Mówi w nim, że zagra­
niczna polityka Anglii cieszy się ufnością dworów europej­
skich, ap. Gladstone zarzuca, że zamierza sprowadzić roz­
dział pomiędzy kościołem a państwem, coby doprowa- 
dziło do zniesienia jednćj z podstaw głównych cywi- ■ 
lizacyi.

Brnksela, 3 października. Journal de Charleroi 
donosi, że skończyło się zaniechanie robót w powiatach 
górniczych, o którćm wczoraj doniesiono. Wiadomość 
Journal de Namur, że wojsko tam wysłano, jest bez­
podstawna.

Bukareszt, 2 października. Jak z Semlinu dono­
szą, spalił się zeszłćj nocy parowiec dunajski „Europa“.
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Muilryt, 4 pnździeriiiUa. Srrrano weinal 
Prima i Ołesagę, aby z nim w«p<żlnle ukoi)- 
•tytuowali rząd prowizoryczny, któryby, za* 
iiiiunonał miniatrów 1 rządził krajem aż do 
zebrania alę kortezów — Cheste uznał rząd 
nowy. Frim spodziewany jest wieczorem.

Sejm prowincjonalny.
* 4 października. O godzinie 12 w południe

zgromadzili się dziś deputowani sojmu prowincjonalnego, po wy 
słuchaniu nabożeństwa w odpowiednich swemu wyznaniu kościo­
łach, na sali zwykłych posiedzeń. Niebawem przybył króL korni; 
sari Jego Ekscelencj a naczelny prezes p Horn na czele deputacyi 
przez marszałka z łona posłów doń wysłanej, a po dłuższem, niż 
zwykle w takim razie bywało,! przemówieniu, otworzył w imieniu 
króla ¡piętnasty sejm W. Księstwa Poznańskiego. Tenor categu 
przemówienia,¿może damy jutro, dziś treść tylko podać jesteófiT 
w stanie. Powitawszy lulku wyrazami zgromadzone Stany, dał 
mówca w dalszym ciągu przemówienia rys krótki tego, co n**



3
¡¡.i od ostatniego «ejmu trzy lat« przyniosły. I tak wspomniał 
i ‘ atnvA zwycięztwach, w których się synowie W. Księstwa 

i ibnie wszędzie odznaczyli, o zawarciu prędkiego, korzyst­
no , *^010, który W. Księstwo od klęsk wojny uchronił, dotknął 
lilii setki ofiar pochłaniającój, oraz dwóch lat nieurodzaju, 

gotowość do ofiar z strony możniejszych w lata głodowe
® i się nie dozwoliła; nadmienił o wznoszeniu kościołów, fundo- 

budowaniu dwóch kolei żelaznych, z których jedna ku
P{.B * druga do Niemiec środkowych pociągnięta, bez wpływu 

łtó^iesienie dobrobytu W. Księstwa pozostać nie mogą; dał 
adn.«t*o chlubne właścicielom ziemi, którzy o podniesienie ról- 
i , L, widocznym skutkiem się starają, wynurzył dalój nadzieję, 

%„raadzona stany, nowych ofiar pieniężnych na ulepszenie 
J#9tr«enienie instytutów dla głuchoniemych, obłąkanych itp.

^ę^pomnienie pośmiertne, poświęcone pamięci zmarłego, dłu-
7ia,iego marszałka sejmu barona Hillera Gaertringen i zastępcy 
^T/jUfonsa Taczanowskiego, następnie wynurzenie pewnej 
3t0i “i- ¡i pod przewodnictwem marszałka nowego hr. Koenigs- 
Za ¡J uchwały sejmujących ku zadowolnieniu rządu i na korzyść 

iO» gęstwa wypadną, to koniec przemówienia królewskiego ko-

. *Treść odpowiedzi marszałka stanowi zapewnienie, że zaufa-
,W|£ę nim położonemu odpowiedzieć wszelkiemi siłami starać się 
>tH , je mimo ciężarów, jakie W. Księstwo ponosi, nowe pie- 
Tzgj, ofiary na konieczne potrzeby ponieść jest w stanie, że 

tl( „ niejednój gałęzi po za innrmi prowiucyatni państwa zo- 
£0 do żwirówek przecież w ostatnich lat dziesiątku nieje- 
nich prześcignęło. Trzykrotnym okrzykiem: „Niech żyje 

ńlllj który na wezwanie marszałka posłowie razem z nim wznie- 
ann kończył swą mowę, po czóm król, komisarz na czele tej sa-
)r jputacyi salę opuścił.

' Mowy, tak król, komisarza, jak marszałka, odczytał wice- 
r2iUlck w dobrym polskim przekładzie.

¡Sic Solwując pierwsze‘posiedzenie, wyznaczył marszałek godzinę 
na drugie zebranie, wręczając każdemu z posłów po-

> (, i do regulaminu czynności sejmowych z roku 1824.
O trzeciój z południa odbył się u komisarza król, obiad

a%»», na którym, prócz posłów, duchowieństwo, wojsko, urzęd- 
'"“"łl! reprezentowani.

Z liczby 50 deputowanych, jakich spis wykazuje, stawiło 
,d 38; myślimy przecież, że jutro znajdą się wszyscy w kom-

W końcu słówko o samym sejmie. Jest to sobio instytucya 
Iciejszego konserwatyzmu, z niejedną’cechą średniowieczną; 

!» zgromadzenia i sejmy, pchnięte duchem czasu, liczyć się 
imuszone, choć zwolna sposób wyborów, obrad itd. wedle 
y zmieniały, kiedy nawet na zgromadzenia rajców miej- 
mbliczność ma przystęp; na sejmie prowincyonalnym dzieje 
się przed pół wiekiem blisko działo, a sposób wyboru po- 

.jt ten sam, jakim był na sejm pierwszy w r. 1827 odbyty. 
Właściciele wybierają właścicieli, reprezentanci miast cza- 
ych burmistrzów, tak, że całe grono sejmujących z samych 
lBtów i kilku burmistrzów się składa, którzy na osobnych, 
¡dego stanu przeznaczonych ławach, zasiadają. Czyżby 
iście tylko ci heati possidentes mieli jedynie znać po- 
prowincyi i^nad niemi umieć obradować? Myślimy, że naszą 
rość w tój mierze każdy podzieli.
Wniosek z strony sejmujących do rządu o radykalną refor- 
ynacji powiatowej, o t zmianę sposobu wyborów, aby np. 

ij ns( wiejskie. — gdyby koniecznie podział na stany pozostać 
m r odpowiednio do swój liczby były reprezentowane, przypu- 

I lie publiczności, mianowicie referentów do pism publicznych 
c*enfcady, powitaliby mieszkańcy W. Księstwa z niekłamaną ra- 

L mieliby bowiem sposobność przekonania się czy i jak ich 
lua-pcj z położonego w nich zaufania wywiązali się, wiedzieliby 

| i dla czsgo tyle a tyle nowych ofiar ponieść im będzie

po- 
ym

Sejm Wielkiego Księstwa Poznańskiego składa się z nastę- 
ch osób: Marszałek sejmowy hrabia Koenigsmarck; wice- 

)ro- dek Dzierzykraj na Chomęcicach Morawski, szambelan kró- 
, Głosy wirylne posiadają: 1) książę Thurn i Taxis, repre- 
isny przez Wojciecha hrabiego Schulenburga; 2) książę 
raki; 3) książęta Wilhelm i Bogusław Radziwiłłowie; 4) rze- 

no- ty tajny radzca hrabia Atanazy Raczyński. Posłowie 
gjo u rycerskiego: 1) Józef Lipski z Lewkowa; 2) baron Jerzy 
:[i* ikach, pozasłużbowy major, z Białokosza; 3) baron Unrube- 
'. landrat powiatu babimost3kiego; 4) Faustyn Radoński z Ni- 

5) Antoni Skarżyński z Spławia; G) Stanisław Stablewski 
lia; 7) Antoni Przyłuski z Starkówca; 8) Józef Morawski, 

jaj nr Ziemstwa, z Kotowiecka; 9) Ludwik Hoffmeyer z Złot- 
0_ )) Stanisław Kurnatowski z Pożarowa; 11) Józef Sulimier- 

Domanina; 12) Stanisław Chłapowski z Szóidr; 13) Ana- 
iDi Radoński z Krześlic; 14) hrabia Edward Poniński z Wrze- 
Cze fi Ludwik Klabr, radzca Ziemstwa, z Kotomierza; 16) De­
br, M Rożnowski z Arcugowa; 17) Richard Roy, dyrektor 

wa, z Wierzbiczan; 13; Karól Fryderyk Lawrenz, jeneralny 
... riemski, z Gutenwerder; 19) Gustaw Grevenitz, pozasłuż- 

2jkl rotmistrz, z Tłukom; 20) Władysław doktor Szułdrzyński, 
5K0 Ziemstwa, z Siernik. Z gmin miejskich: A. z głosem 
ych jm: Pozasłużbowy major i radzca miejski Treskow i kupiec 

ica miejski Edward Kaatz z Poznania; Jan August Clee- 
i Wschowy; Karól Siebert z Leszna: burmistrz Fryderyk 

l,?‘ la Scholtz z Międzyrz ecza; Karól Emil Zygmunt Baum 
□a- icn; Ludwik Buchbolz z Bydgoszczy; burmistrz Franciszek 
,W0 tius z Gniezna. B. Z mia3t połączonych w głos zbio- 

Oskar Krieger, kupiec z Obornik; Nikodem Goździewski, 
a siei folwarku z Środy; Albert Schmidt, burmistrz z Pogo- 

Ferdynand Gebauer, kamelarz pozasłużbowy z Bojanowa; 
Jo- ottlieb Fritz, burmistrz z Sierakowa; Juliusz Ritter, wła- 

fulwarku z Nakła; Teodor Alberti, burmistrz z Wągrówca; 
1V) ty Kozłowski, obywatel z Powidza. Z gmin wiejskich: 
j lim Ziemiański z Ligotty; Wiktor Dalski z Rokitna; Wa- 

Ity Wyrwała z Niedźwiadków; Teodor Jordan z Chomęcic; 
lał 1 Szambelan z Sokołowa; Karól Schultz z Karolewa; Lud- 
jU-faig * Roska; Jan Nepomucen Budzyński z Klery ki.
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ADOMOŚCI MIEJSCOWE I POTOCZNE.
ył * 5 października. Sprawozdania z sejmn
J ' "8° Księstwa Poznańskiego, zagajonego wczoraj w południe 

. Mmisarza królewskiego, rzeczywistego tajnego radzcę i na- 
lia Wprezesa pana Horna, znajdzie czytelnik w osobnej ru- 
by „Sejm Prowincyonalny, którą z dniem dzisiejszym

- * Wczoraj wieczorem występował ro raz pierwszy w Po-
» teatrze lutowym przed nadzwyczaj licznie zebraną pu­

ść, taą kuglarz F. J. Basch z produkcjami z dziedziny ma- 
Ot fki i mechaniki. Pomimo, że trudno jest właśnie na tóm 
CY „uwf6°. pokazać, to przecież p. Basch przedstawił kiika 
, * Poznaniu dotąd niewidzianych a znane wykonywał z taką 
, ęą i dokładnością, że w najwyżtzym stopniu zadowolili! pu­
da W. Pan Basch da podobno jeszcze jedno tylko przedsta- 
la. 40 jest dziś.

- * Kalendarz. Jutro, w wtorek dnia 6 października,
’na męczennika: w kalendarzu słowiańskim Bronisława, 
ś słońca o godzinie 6 minut 9, zachód o godzinie 5 mi-

Dnia 6 października 1550 
P, biskupa krakowskiego;-

roku śmierć Samuela Maciejo- 
■ 1611 rozejm ze Szwedami; —

1669 koronacya Michała Wiśniowieckiego; — 1694 wygrana pod 
Kamieńcem nad Turkami bitwa; — 1733 August III królem ogło­
szony,.— 1766 otwarcie sejmu pod laską Czaplica; — 1788 
etwarcie sejmu czteroletniego.

października. We wtorek dnia 29 września 
odbył się publicz y popis wszystkich klas, a w środę dnia 30 
września uroczystość zakończenia roku szkólnego w tutejszóm 
gimnazyum. We wtorek przed południem od godziny 8% do go­
dziny pierwszój popisywały się klasy III niższa, III wyższa, II 
i I, a po południu - od godziny 2% do 4'z, klasy IV, V i VI. 
Wrażenie, jakie odbyty popis publiczny w językach łacińskim, 
greckim i francuskim, tudzież w religii i matematyce uczynił na 
zebraną publiczność, by.o całkiem zadowelniające. Żatować tylko 
trzeba, że udział witym popisie szkólnym ze strony publiczności 
nie był ogólniejszym. Spodziewać się należy, że na przyszłość 
w nowym gmacbn gimnazyalnym, gdzie sala popisowa będzie ob­
szerną, publiczność liczni« zbierać się będzie na tego rodzaju ob­
chody szkolne. — W' środę, dnia następnego o godzinie 9 z rana, 
zaczęła się uroczystość zakończenia roku szkólnego śpiewem, 
poczem nastąpiły ihiklamacye uczniów klasy II, tudzież mowy 
abituryentów. Mowę łacińską: Jaką była wolność mówienia 
i jaki sposób publicznega życia u Greków i Rzymian“ powiedział 
abituryent Zygmunt Bronisz. Mowę francuską „o pożytku bisto- 
ryi,“ miał abituryent Ludwik Rekowski, polską mowę o cstero- 
wierszu Krasińskiego: „Wieczno trwały ten na ziemi, Kto swą 
śmier ią życie plemi; Lecz kto życiem swem śmierć daje, Ten, 
gdy Skona już nie staje,“ powiedział abituryent Józef Glabisz, 
a niemiecką, że „tylko moralny sposób myślenia nadaje wy­
kształceniu ducha prawdziwą wąrtośó i należyty kierunek,'1 Lu­
dwik Pollcge, który zarazem pożegnał instytut w imieniu abitury­
entów. Uczeń klasy I niższej Antoni Mikołajczak pożegnał abi­
turyentów gw imieniu pozostałych uczniów. Pożegnanie abitu­
ryentów, rozdzielenie nagród i ogłoszenie promocyi przez dyre­
ktora zakładu zakończyło szkólną uroczystość. Trzy czwarte 
uczniów do gimnazyum uczęszczających uzyskało promocye do 
wyższój klasy, co dowodzi, że młodzież przez ubiegły rok szkolny 
z małemi wyjątkami do nauk pilnie się przykładała.

Wyszły drukiem trzeci z rzędu program od czasu istnienia 
gimnazyum składa się z dwóch części. Pierwsza część zawiera 
naukową rozprawę „o trybie bezokolicznym Homerowym,“ napi­
saną w języku łacińskim, przez kandydata wyższego stanu nau­
czycielskiego, dra Englicha, a druga wiadomości o szkole, podane 
w obu językach krajowych. Z wiadomości tych wyjmujemy na­
stępujące szczegóły. Dnia 2 października 1867 roku zezwoliło 
prowincyonalne kolegium szkólne na tymczasowe zatrudnienie 
kandydata wyszego stanu nauczycielskiego, dra Englicha, który 
z rozpoczęciem nowego roku szkólnego, wstąpił do grona nauczy­
cielskiego, ażeby w tutejszym zakładzie odbjć rek próby i zara­
zem ¡pełnić obowiązki tymczasowego nauczyciela. W grudniu 
zaszłego roku mianowano kandydata dra Seebecka, dotychczaso­
wego nauczyciela internistycznego, czwartym nauczycielem etato­
wym, który na końcu półrocza zimowego opuścił po rocznem za­
trudnieniu zakład tutojszy, ażeby objąć posadę etatową w pro- 
gimn&zyum w Mors. Na intermistyczuego zastępcę eprożnionego 
miejsca przeznaczyło prowincyonalne kolegium szkólne kandydata 
wyższego stanu nauczy« ielskiego Wohlthata. W tym samym cza­
sie dano dymisyą kand.datowi Scholtze, który przez pół roku 
pełnił obowiązki internistycznego nauczyciela giimnazyalnego, 
a na jego miejsce powołano do zakładu dnia 1 maja kandydata 
wyższego stanu nauczycielskiego Fischera. Na cześć urodzin 
Jego Królewskiej Mości odbyła się szkólna uroczystość w sobotę 
we wilią dnia 21 marca b. r. Mowę uroczystą miał nauczyciel 
gimnazyalny dr. Seebeck. Pod dniem 7 maja rb. prowincyonalne 
kolegium szkólne poleciło dyrektorowi, ażeby żadnych książek, 
wydawanych przez komitet, stojący pod kiero­
wnictwem Trzecieskiego, ni« zakupywano dla bibliote­
ki uczniów. D. 25 maja br. odbyła się coroczna zwykła ma­
jówka wśród nader licznego udziału publiczności obu naro­
dowości do Grobelki, leśniczostwa milę od Śremu odle­
głego. Stan zdrowia nauczycieli i uczniów był w upłynionym 
roku mało zadowalniający. Tyfus, febra zimna i cierpienia reu­
matyczne pomiędzy uczniami często się pojawiały. Dnia 26 sier­
pnia utracił zakład przez śmierć pilnego ucznia klasy III niższej 
Hermana Ksińskiego, który uległ tyfusowi. Uczniowie i nauczy­
ciele zakładu odprowadzili zwłoki zmarłego na cmentarz. Nie­
mniej i nauczyciele częstokroć zapadali na zdrowiu. I ak ty­
dzień przed Zielonemi świątkami nauczyciel gimmzyalny Ulkow- 
ski wziął urlop aż do Nowego roku, celem poratowania u wód 
nadwątlonego zdrowia. Grono nauczycielskie z największą goto­
wością zastępowało powszechnie lubionego kolegę aż do wielkich 
wakacyi. Po wielkich feryath prowincjonalne kolegium szkólne 
przysłało do gimnazyum kandydata wyższego stanu nauczyciel­
skiego Ebersteina, zatrudnionego intermistycznie w gimnazyum 
ostrowskićm, na zastępstwo chorego i urlopowanego nauczycńla. 
Pod dniem 27 sierpnia prowincyonalne kolegium szkól e zawia­
domiło dyrektora, że podług rozporządzenia ministra oświecenia 
zakończenie klas przed rozpoczęciem wakacyi przypaść znowu 
może w sobotę, a nauka po feryach rozpocząć się w poniedzia­
łek. Rozesłanym okólnikiem zawezwano wszystkich dyrektorów 
gimnazyalnych i szkół realnych, ażeby podali spis katolickich 
uczniów oraz miejsca ich pochodzenia. Dnia 14 czerwca 28 ka­
tolickich uczniów pierwszy raz przystępowało do stołu pańskiego 
Uczn ów tych przygotowywał poprzednio do pierwszój spowiedzi 
w osobnych godzinach nauczyciel religii ks. dr. Stablewski. Starsi 
uczniowie katoliccy przystępowali w przeciągu roku cztery razy 
do spowiedzi i do komunii ś. Egzamin ustny dojrzałości odbył 
się w upłynionym roku szkólnym pod przewodnictwem radzcy re- 
jencyjnego i szkólnego dra Mehri ga dwa razy, tj. dnia 9 i 10 
marca, tudzież 14, 15 i 16 września rb. W języku polskim otrzy­
mali abituryenci do wypracowania piśmiennego na Wielkanoc za 
danie: „Jaki wpływ, wywierały mowy publiczne na lud rzymski i 
grecki?“ a na ś. Michał: „Życiorys Mikołaja Kopernika wraz z 
krótkiem uwzględnieniem jeg > zasług.“ Na Wielkanoc złożyło 
popis dojrzałości pięciu uczniów klasy pierwszej wyższej i dwóch 
ekstraneuszów, a na ś. Michał 24 uczniów klasy 1 wyższój i je­
den ekstraneusz. Na Wielkanoc uzyskali świadectwo dojrzałości: 
1) Teodor Begerow, syn sekretarza sądu powiatowego Wil­
helma Begerowa we Wałczu; 2) Adam książę Czartoryski, 
syn właściciela dóbr księcia Adama Czartoryskiego w Bokosowie 
powiatu krobskiego; 3) Michał Trzęsiek, syn zmarłego wła­
ściciela dóbr Jana Trzęsicka w Boruszynie pou Starogrodem; 4) 
Klemens Winiewski, syn nauczyciela Stanisława Winiewskiego 
w Kołaczkowie pod Wrześnią: 5) Maksymilian Ziółkowsk , 
syn właściciela dóbr w Rogoźnie i ekstraneusze: 6) Wojciech 
Brodziak, syn rolnika Franciszka Brodziaka w Chojnowie pod 
Odolanowem i 7) Władysław Szymański, syn listowego Jana 
Szymańskiego w Krotoszynie. Na ś. Michał uznani zostali za 
zdatnych do słuchania nauk uniwersyteckich: 1 Zygmunt Bro­
nisz, syn właściciciela dóbr Stani łewa Bronisza w i ieganowie 
pod Wrześnią; 2) Ign acy Gagacki, syn rólnika Felii sa Ga- 
gackiego w Koźminie; 2) Józef Glabisz, syn Franciszka Gla- 
bisza w Odolanowie; 4) Józef tłansel, syn właściciela dóbr 
Antoniego Hansla w Stanowicach pod Oławą; 5) Juliusz Herz, 
syn właściciela oberży Jana Herza w Zeltendorłie pod Frankfur­
tem n. O.; 7) Włady sław Krasnosielski, syn zmarlegó dzier­
żawcy dóbr w Zbrudzcwie pod Śremem; 7) Ludwik Leporow- 
ski, syn zmarłego dzierżawcy dóbr Feliksa Leporowskiego w Nv- 
chach pod Odolanowem; 8) Ja.kób Lewicki, syn zmarłego ról­
nika Seweryna Lewickiego w Środzie; 9i Mieczysław Malino- 
wki, syn nauczyciela Jana Malinowskiego we Woźnikach ptd

Kościanem; 10) Stanisław Noga, syn rólnika Tomasza Nogi 
w Krotoszynie; 11) Piotr Pacieszyński, S'n rólnika Pawła 
Pacieszyńskiego w Sulmierzu pod Odolanowem; 12) Ludwik Pol- 
luge, syn zmarłego właściciela dóbr w Przylepkach pod Śremem; 
13) Juliusz Reisner, syn zmarłego kupca Dawida Reisnera 
w Śremie; 14) Ludwik Kekowski, syn właściciela dóbr Arta- 
kserksesa Rekowskiego w Gorazdowie pod Miłosławiem; 15) An­
toni Skomski syn kuśnierza Walentego Skomskiego w Czem-

iiiniu; 16) Ryszard Stephan, syn dyrektora gimnazyalnego Ju- 
iusza Stephana w Śremie; 17) Wawrzyn Szajkowski, syn 

rólnika W alentego Szajkowskiego w Plewiskach; 18) Jan Szenic, 
sy i byłego inspektora gospodarczego Jana Sz>-nica w Pniewach; 
19) Marcin Szudarek, syn rólnika Jakóba Szudarka w Schrott- 
hauzie pod Obernikiem; 20) Michał Szurmiński, syn naucz, 
elementarnego Augusta Szudarka we Wtorku pod Odolano­
wem; 21) Piotr Wierzbicki, syn rólnika Andrzeja Wierzbickie­
go w Małych Górzycach pod Odolanowem; 22) Henryk Wun­
derlich, syn burmistrza Henryka Wunderlicha w Sobótce pod 
Wrocławiem; 23) Józef Złotowski, syn pobórcy żwirowego An­
toniego w Żełgoszczu pod Starogrodem; 24) Maksymilian Żó- 
chowski, syn właściciela dóbr Edmunda Żóchowskiego w Lasko- 
wie w Galicvi, i ekstraneusz 25) Karól Radoński, syn właści­
ciela dóbr Dyonizego Radońskiego w Kowalewie pod Pleszewem. 
Z tych 32 abituryentów trzech, to jest Begerów, Herz i Polluge 
jest wyznania ewangelickiego, jeden, to jest Reisner wyznania 
moiżeszowego, a reszta 28 wiary katolickiój. Teologii zamyśla się 
poświęcić 10, to jest Gagacki, Noga, Pacieszyński, Skomski, Szu­
darek, Szymański, Trzęsiek, Wierzbicki, Winiewski i Złotowski; 
medycyny chce słuchać 6, tj. Begerow, Glabisz, Herz, Lewicki, 
Rakowski i Szenic; prawa i administracji chce słuchać 7, to jest 
Bronisz, Czartoryski, Hansel, Reiner, Stephan, Ziółkowski i Żó- 
chowski; budownictwu ebee się poświęcić 2, to jest Malinowski 
i Polluge; historyi chce słuchać 2, to jest Leporowski i Radoński; 
filologii 1, to jest Szurmiński; matematyki i nauk przyrodzonych 
1, to jest Krasnosielski: agronomii 1. tj. Brodziak; zawodowi cło- 
wemu chce się poświęcić 1, tj. Wunderlich, i do służby przy kolei 
żelaznój chce przejść 1. tj. Szajkowski. Gimnazyum liczyło 7 klas, 
tj. klasy VI, V, IV, III niższą, III wyższą, II i I. Kurs w dwóch 
klasach najwyższych był dwuroczny, w pozostałych pięciu klasach 
jednoroczny. Przez ciąg upłynionego roku szkólnego uczęszczało 
do zakładu w ogóle 322, i to do klasy I 54, do klasy li 44, do 
klasy III wyższój 27, do klasy III niższej 50, do klasy dV 50, do 
V 51, i do klasy VI 46. Pomiędzy tymi było: 242 katolików, 39 
ewangielików i 41 starozakonnych; 112 miejscowych a 210 zamiej­
scowych. Uczniowie katoliccy klasy III wyższej i niższej pobie­
rali naukę religii wspólnie w dwóch godzinach tygodniowych, tak 
samo uczniowie katoliccy klas VI i V byli łączeni w trzech go­
dzinach tygodniowych na naukę religii. Język polski wykładano 
osobno klasom IV, II i I; klasy III wyższa i niższa pobierały zaś 
wspólnie lekcye języka polskiego. Uczniów polskich klas VI i V 
tudzież uczniów niemieckich tychże klas łączono w dwa osobne 
oddziały na naukę języka polskiego, dla której w ogóle wyzna­
czone były w każdej klasie dwie tygodniowe godziny. W klasie 
I wykładał język polski nauczyciel wyższy dr. Szenic, w klasie II 
i IV nauczyciel wyższy Sempiński, w klasach III wyższój i niż­
szej, tudzież eolskiemu oddziałowi uczniów klasy VI i V nauczy­
ciel gimnazyalny Ulkowski. Uczniowie niemieccy klasy VI i V 
pobierali naukę języka polskiego od nauczyciela gimnazyalnego 
Schlusinskieg >. Pomiędzy zadaniami, podanemi w programie do 
polskich wypracowań piśmiennych, których w klasie I wraz z dwo­
ma abituryenckiemi zrobiono 13 a w klasie II jedenaście, znaj­
dują się temata wzięte z literatury i historyi polskiej. W klasie 
I wykładano literaturę polską XVI, XVII i XVIII wieku i czy­
tano liczne próby z różnych dzieł tych epok. Z powodu zacho­
rowania i urlopowania nauczyciela ćwiczeń gimnastycznych nauka 
turniejów w półroczu latowem udzielaną być nie mogła. Grono 
nauczycielskie składało się w półroczu latowem z trzynastu człon­
ków, tj. 1) z dyrektora Stephana, ordy nary usza klasy I; 2) dra 
Szenica, pierwszego nauczyciela wyższego; 3) Sempińskiego, 
drugiego nauczyciela wyższego i ordynaryusza klasy II; 4) Ul- 
kowskiego, pierwszego nauczyciela etatowego i ordynaryusza 
klasy III wyższój; 5) dra Krausego, drugiego nauczyciela etato­
wego; 6) Schlusiekiego, trzeciego nauczyciela etatowego i ordy­
naryusza klasy V; 7) dra Stablewskiego, nauczyciela religii ka­
tolickiój; 8) pastora Balekiego, nauczyciela religii ewaagielickiój; 
9) kandydata dra Englicha, pełniącego obowiązki czwartego 
i ordynaryusza klasy VI; 10) kandydata Wohlthata, p. o. pią­
tego nauczyciela etatowego i ordynaryusza klasy III niższej; 11) 
kandydata Fischera, p. o. szóstego nauczyciela etatowego i or- 
dynaryusza klasy IV; 12) kandydata Ebersteina, p. o. ordyna­
ryusza klasy III wyższój, i 13) Wangerina, nauczyciela tech­
nicznego. — W końcu nadmieniamy, że uowy rok szkolny rozpo- 
cznie się w środę dnia 14 października rb. We wtorek dnia 13 
października odbędzie się przed południem przyjmowanie a po 
południu egzamin mających być przyjętych uczniów. Uczniowie 
nowo przyjęci winni złożyć metrykę, świadectwo szczepionej ospy 
i zaświadczenie z pobieranych w ostatnim czasie nauk. Rodzice 
zamiejscowi, którzy swy ch synów chcą powierzyć zakładowi, winni 
się względem pomieszczenia tychże poprzednio porozumieć z dy­
rektorem zakładu.

Przy b ,-U ao Poznania dnia 5 października.
BAZAR. Rybiński z familią z Dembina, hr. Kwilecki z żoną 

z Gosław c, Przyłuski z Starkówca, Kurnatowski z Pożarowa, 
Wójtowski i bracia Leszczyńscy z Król. Polskiego, Tarnowski 
z Galicyi, Lyskow-ki z Mileszew, Potocki z Będlewa, Miecz­
kowski z żoną z Ciborza, Kucharska z N edźwiedzia.

0EHM1GA HOTEL FRANCUZKI. Lipski z Lewkowa, Po- 
nikierscy z Wiśniewka, Dobrzycki z Bąblina, Grudzielski z 
Gniezna.

MYLlUaA HOTEL DREZDEŃSKI. Książę Sułkowski z Ry­
dzyny, Schlesinger z Wroctawią, panny Seydtł i Erdmann 
z Görberdoifu.

HER W IGA HOTEL RZYMSKI. Hrabina Tyszkiewicz z Siedlca, 
Miączyńska z Kołobrzega, Lubieńska z familią z Bojanowa.

POD CZARNYM ORŁEM. Kwaśniewski z Kościana, Wyrwała 
z Niedźwiadek, Goździewski z Lodzi, Kiedrzyński z Międzyle­
sia, Garczyński z Popkowie.

TiLSNERA HOTEL GA.RN1. Dalski z Rokitca, Ritter z Rit- 
tershofu, Alberti z Wągrówca, Bry i Pinner z Berlina, Krausse 
z Lipska, Bartenmesser z Waide« burga, Adler z Wrocławia, 
Mücbeis z Głogowy, Reichenstein z Szcz cina, Jäger z familią 
z Berlina, Kiszewski z Paradyża, ks. prb. Knobloth z Kursdorfm

«KSÍS

Hiademości giełdew«. 
feiettófe peanaAnh», 5 października.

Giełda walorów bez obrotu.
7' to: n» pst.' 51'/,, d rl'/„ paźd-listop. 49’/», list.- 

grudz. 483/«, stycz. 1869 na wiosnę 483 ,.
owiia iz eczHi, wypowiedziano 3000 kw.: na paźiz. 

171,,—17, lisiop. ’6'/3, grudz. IG1/,, stycz 1869 16’/3 tak pŁ 
Giełda herllńtsUu, 3 października.

Przy slabem usposobieniu a małym obrocie zniżyły się 
kursa szczególnie papierów spekulacyjnych, 
t Walory zagraniczne: Austr. metal. (5%) 50 żąd Poź. 
naród. (5%) 54 płacono. Losy z roku 1854 (4%) 66’/i płac.

Losy kredyt z r. 1858 79»/« płac. Losy z r. 1860 (5%) 71’/« 
płac. Losy z r. 1864 (4%) 54»/, płacona Poż w srebr. z r. 1864 
(5%) 59»/« płac. Rosyjsk. pożycz, prem. z roku 1864 (5%) 117 
płac. Rosyjsk,-polsk-obL skarb. 14%) 67»/, płac. Polsk certit 
Lit. A. po 300 złp. (5%) 91% płac, dto cząstki po 500 złp. (4%) 
97% płac. Polsk. listy zast. 3 em. w rs. 4%) 66'/, płac. Listy 
likw. 65’/e płac. Włosk. poż (5%) 51% płac. Amer. poż. (6°/J 
77%—'/, płc. Akcye kolei i eta* Kol. mind. 124 płc. Gal.-Kar. 
Ludwika 91 płac. Austr. frnc. 148—% płac. Warssaw.-wieii. 
58’/, płc. Banki itd. Austr. cred. mob. 90—'/«—»/, płac. Pozn 
prow. 100 płac Szląsk. stów. bank. (4%) 116'/, płac Certyt 
nip. Hflbnera (4»/,%) 101 płac. Hansem. (4»/,%) 89 płacono. 
Henkel (4»/,%) 90 żąd. Meining. (4%%) 86 żąd.

Giełda wr»elan»lł«, 5 października.
(Adolf Kamiński).

Pszenica mało żądana; pr. 84 funt biała 75—83—90 
igr., żółta 75—80—83 sgr., piękne gatunki nad not; pr. 2000 
funt, na bież, miesiąc 65 tal. żąd. Żyto: słabo; pr. 84 funt, 
w miejscu szląskie 68 — 67—70 sgr., najpiękniejsze nad not płc.; 
2000 funt na bież, miesiąc 52», tal. płc. i żąd., paźd/..-listop. 51 
tal. płac., listop.-grudz. 50»/« tal. płac., kwiec.-maj 50 tal. płac. 
Jęczmień: bez zmiany; pr. 74 funt, w miejscu żółty 53—58 
sgr., jasny 59—60 sgr., biały 61—63 sgr., najpiękniejszy nad not 
płac.; 2C00 funt, na bieżący miesiąc 54 tal. żąd. Owiea: 
trzyma się; pr. 50 funt, w miejscu szląski 38—40 sgr., galicyj­
ski 36—38 sgr., 2000 funt, na bież, miesiąc 51'/, tak płc., list-
grud. 50'/, 
trzyma się;

tal. żąd., kwiea-maj 51% tal. żąd. Groch:
pr. 90 funt, do gotowania 68—72 sgr., na paszę 62 

— «« agi. .»'yka: mało ofiarowana; pr. 90 funt 58—65 ser. 
Bób: ofiarowany; pr. 90 funt. 82—94 sgr. Lubin: zaniedbany; 
pr. 90 funt. — Koniczyna: bez zmiany; pr. 100 funt biała 14 
—15'/,-18'/,—22 tak, czerwona lO—13%—li'/, -15»/, tak Ty­
motka: nie żądana; 7—8 tal. Siemię konopne: ofiarowane; 
pr. 60 funt, brutto 62—66 sgr. Nasiona olejne: trzymają się 
dobrze; pr. 150 funt brutto: Rzep zimowy: 166—174—184 
sgr. Rzepik zimowy: 164—168—172 sgr., najpiękniejszy nad 
not. pr. 2000 funt, na bież, miesiąc 85'/, tal. żąd. Olćj rze- 
piowy: pr. 100 funt, w miejscu 9»/„ tak żąd., na bież, miesiąc 
9 tak płac., paźd.-listop. 9 tak pł., listop.-grud. 9’,-%« tak pk, 
grud.-stycz. 9'/« Ul. płac., kwiec.-maj 9 /,—’/,, tak płac, i żąd. 
Kuchy rzepiowe: trzymają się; pr. 100 funt, w miejscu 61— 
63 sgr. Okowita: pr. 100 kwart k 80% Trall. w miejscu 
l<% tal. żąd., 17'/,, tak płac., na bież, miesiąc 17» 4 tak żąd., 
paźdz.-listop. 16'/, tak żąd., list.-grud. 16'/, tal. plac., kwiec.- 
maj 16% tak żąd. Urzędowy kurs: Austr. bank. 8a—87% płac. 
Rosyjsko-polskie 83'/,—% tak płac.

Berlin, 4 października. Kursa dzisiejszego obrotn pry­
watnego. Usposobienie słabe i bez ochoty do zawierania inte­
resów, obrót bardzo mały. Notujemy: austr. akcye kredyt. 89% 
płac., austryackie losy z 1860 r. 71'/,—’, płac., losy z 1864 r. 
54 płac., pożyczka ameryk. 77'/, płac, per ult. 77'/, płac., po­
życzka włoska 5i% płaci., per ult. 51'/, płac.

CENY TARGOWE
w mieście Poznaniu.

5 paździer. r68.
do

Pszenicy pięknój szefl. 
„ średniej „
„ pośled. „

Zyta ciężkiego „ 
„ lżejszego „

Jęczmienia dużego „ 
„ drobn. „

Owsa „
Grochn do gotow. „

„ na paszę „
Rzepin zimowego „
Rzepiku zimowego ,. 
Rzepiu latowego ,
Rzepiku latowego . ,
Tatarki . ,
Perek.........................
Masła garn. . . . ,
Koniczyny czerw. 
Koniczyny białćj . ,.
Siana, cent. . . . ,
Słomy, „ . . . ,
Oleju, surowego . , 
Okowity (beczka 100 «

dnia — 
dnia —

16 garn..........................
2 18

10
5
1

9
2
2
2 3

1 7

2 7 6

14
102

w.) 80% Trał.
1-

— —

2(27) 6 
2 20 —

10

Nadesłano.
Błogo skutkująca Revalescióre du Barry. — Nadal nikt 

nie będzie już mógł powątpiewać o blogiój skuteczności Revale- 
scióre du Barry, odkąd do tysiąca pochwał lekarskich i nielekar- 
skich dodać możemy dzisiaj wdzięczne błogosławieństwo i szczę­
śliwą kuracyą Jego Świątobliwości Papieża po dwudziestoletnićm 
bezskutecznem używaniu lekarstw. Rzym, dnia 21 lipca 1866. 
Zdrowie Papieża jest wyborne, mianowicie odkąd wstrzymuje się 
od wszelkich lekarstw, któremi go uzdrowić chciano i odkąd wy­
łącznie prawie używa wybornej Revalescióre du Barry, która nad­
zwyczaj pomyślnie nań działała. — Zaręczają, że Jego Świątobli­
wość przy każdym obiedzie spożywa jeden jej talerz i nacbwalić 
się niemoże błogich jej skutków. (Korespondencya z Gazette 
du Midi.) — W następnych chorobach przewyższa ona każdy 
inny znany środek leczący: niestrawności, obstrukcy i, ostrości, kur­
czach, spazmach, zawrocie, zgadze, dyaryi, cierpieniach żołądka, 
słabości nerwów, chorobie żółci, cierpieniu wątroby, pęcherza i ne­
rek, wzdymaniu, ociężałości, biciu serca, nerwowym bólu głowy, 
głuchocie, szumu w głowie i w uszach, bidach w każdej części cia­
ła, suchotach płuc i kanałów oddechowych, chrouicznem zapale­
niem i ropieniu żołądka, cierpieniach z kamienia wynikłych, he­
moroidach, wyrzutach zaskórnych, szkorbucie, febrze, skrofułach, 
suchotach, puchlinę wodną, reumatyzm, mdłości i womity nawet 
w czasie brzemienności, usposobienie smutne, spleen, ogólną sła­
bość ciała, ochromienie członków, kaszel, bezsenność, brak pamię­
ci, wycieńczenie, mi lancholią, hysteryą itd. (52681

Cenny ten środek pożywny sprzedaje się w puszkach bla­
szanych z pieczęcią Ban y du Barry 1 Sp wraz z przepisem u- 
życia. — Ceny: pół funta flor. 1 50, 1 funt flor. 2 50, 2 funty 
flor. 4 75, 5 funt. flor. 10, 12 funt. flor. 20 i 24 funt. flor. 37, 50. 
— Du Barry proszek czekoladowy z Revalescióre dla piersi, żo­
łądka i nerwów: w puszkach na 12 iliżanek flor. 1 50, na 24 fi. 
liżanek 11. 2 50, na 48 filiżanek fi. 4 75, na 288 filiżanek fi. 29 
na 576 filiżanek flor. 37 50. To jest tyle, co 6 grajcarów za fi­
liżankę.

Sprowadzać go można przez Barry du Barry i Sp., Wie­
deń, Freiung 6, dalei przez pana Franciszka Wilhelma i Sp., 
A. Pflanzert następ., przez aptekarzy dr. Girtler, Freiung 7 
i „pod Murzyne “ Tuchlauben 27 w Wiedniu; w Pradze przez 
J. Fürst, w Peszcie przez J. v. Frenk, w Preszburgu przez 
F. Pistory, w Celowcu przez Birnbacber, jako tćż przez 
wszystkie apteki

Drogi nasz ojciec Antoni Bar- 
'Wejewskl, urzędnik w Ziemstwie 
'oytowćm W. Ks. Poznańskiego, 
•arł na dniu 3 b. m. opatrzony 
lamentami św. w zakładzie Be-

w Berlinie.
Strapione dileci.

W piątek dnia 
I jako w rocznicę 

się w kościele rogozińskim nabo­
żeństwo żałobne za duszę śp. Bal
blnv z Dntkiewlozńw Sinloiew- 
iklej, o godzinie 10. (.6052)

9 października, 
śmierci, odprawi

„ niedzielę 4 m. b. po bardzo 
M chorobie zasnął w Bogu Jó- 
! »«mas, w Morawsku, opatrzony 
V św. Pogrzeb w Cbojnicy w śro- 
' to. b. z rana. (6076J

W ciężkim smutku pogrążona 
Kodzłua.

Obwieszczenie.
Dostawa:
1) rozmaitych wiktuałów,
2) oleju czyszczonego i świec, tudzież
3) drzewa opałowego

dla Zakładu prowineyalnego w Owiń- 
skach na rok 1869 ina być puszczona 
w entrepryzę przez submisyą.

Termin prekluzyjny do złożenia de- 
klaracyi piśmiennych wypuszczony jest 
na dzień

13 października r. b.
0 warunkach submisyjnych powziąć 

można bliższą informacją w biórze za­
kładu. (6050.)

Owińska, dnia 2 października 1868.
Dyitkcja instytutu prowineyalnego.

lintiieesna.
Sąd powiatowy ' Rogoźnie

Nieruchomość, składająca się z młyna 
gruntów, tak zwana Cl< ¿la pod Rogoźnem,

do Jana Jakólia lti yirtn, Ju-
liuszM Ir,uiik(lllu«r. . V6 eyer«v, Jfienzel w Swarzędzu zapozywają się niniej 
kupca %Vołftt taro z Poznania, i kupca sz™ publicznie.
Samuela Ul u n U a z Poznania, teraz
do tegoż spadkobierców należąca, oszaco­
wana na 35,885 tal. 7 fen. wedle taksy, mo­
gącej być przejrzaną wraz z wykazem hipo­
tecznym i warunkami w registraturze, ma 
być
(łnln 10 lutfga 1869 przed poi, 

o g-odzinte 11
miejscu zwykłem posiedzeń sądowych 

sprzedaną.
Wierzyciele, żądający zaspokojenia swego 

ze szacunku kupna co do wierzytelności, nie- 
wykazującej się z księgi hipotecznej, winni 
takową podać do sądu subhastacyjnego.

Rogoźno, dnia 18 czerwca 1863. (4291).

Sprzedaż konieczna.
Królewski sąd powiatowy w Poznaniu.

Wydział dla spraw cywilnych.
Poznan, dnia lipca 1868
Gospodarstwo do ffiarcina Schendel iżeny 

ć • i należące, w Gortatowie pod 
i ji położone oszacowane na 5335 

tal. wedle taksy, mogącej być prze,rżaną 
wraz z wykazem hipotecznym w registratu-
rze ma być dnia 15 marca 1869 przed no 
łncuiem o godzinie 11 w miejscu zwykłem 
posiedzeń sądowych sprzedane.

Wierzyciele, którzy co do pretensii real­
nej nie wykazującej się z księgi hipotecznej, , , 
poszukują z ceny kudna zaspokojenia, do kOW 
nas zgłosić się winni. .(5354)

Niewiadomi sukcesorowi? kupca 54 llhelma

cy, na które Szanownych człon- 
zaprasza. (5954)

Dyrekcya.

Obwieszczenie.
Pretensye masy 

Amalii małżonków 
być w terminie

dni« 23 października rb.
przed południem o godzinie 10 przed podpi­
sanym komisarzem konkursu w izbie instru- 
kcyjnej pod. No. 8 wyznaczonym, bez zagwa­
rantowania rzetelności i pewności w diodze 
publicznej licytacyi sprzedane.

Opis tych pretensji przejrzany być może 
w biórze III podczas godzin służbowych.

Grodzisk, dnia 24 września 1868. 
Królewski sąd powiatowy. I wydiiał. 

Komisarz konkursu. (.6036) 
Gebrke.

konkursowej Roberta i 
Fltzuerów ztąd, mają

Walne zebranie Towarzystwa 
gospodarczego powiatu Bukow­
skiego odbędzie się U
dziernika r. ł>. °
3 po południu w oberży
tajewskiego w Opaleni-

paz-
godzinie 
p. Wi-

Walne zebranie członków To­
warzystwa pomocy naukowej imie­
nia Karola Marcinkowskiego z po­
wiatu Mogilnickicgo odbędzie się 
dnia 22 października r.

o godzinie 11 przed połu­
dniem w lokalu p. Kamińskie- 
go w Trzemesznie. Ponieważ głó­
wnym celem tego zebrania będzie 
wybór członka komitetu w miejsce 
zgasłego zawcześnie śp. Dr. Cu- 
nowa, przeto o liczny udział w
zgromadzeniu uprasza (5702)

Komitet.
W piątek dnia 25 września odbył się w 

zakładzie pani E. z Kurowskich Pufke po­
pis publiczny z wielkióm zadowolnicmem 
publiczności. Rnrs nony rozpocznie się 
8 hm. o ¡czóm zawiadamia się rodziców 
szczególniej zamiejscowych, chcących dzieci 
swe oddać na pensyą. (6003J.

Panu dr. Beidel w Czempiniu składam 
ninr jszem serdeczne podziękowanie za tro­
skliwe i szczęśliwe wyleczenie mnie z dłu­
goletniej, niebezpieiznej ihoroby (.6051/

Głuchowo pod Czempiniem.______
E. Grun«

spirjtns do prania
Do czyszczenie garderoby dla dam i pa­

nów rękawiczek, oiryć na meblach, ha­
ftów itd. bez zaiłitezaiila |i**xr«l- 
mlotów i bez ich ruzpruria w flak, 
w około '/, kw. z gąbką do czyszczenia po 
12% sgr. (6C68J

Główny skład w Elsner« aptece.
Złotnik I wł«źelelel denni pan 

Mlźnlensbi w Poznaniu przy 
Alei 25 wynajął mi przed kilkoma mie­
siącami ustnie pomieszkanie w swym domu 
na drugióm piętrze za cenę około 280 tal. 
Przkczem oświadczył, że piśmienny kontrakt 
— jak w większej części podobnych i rzy- 
padków — jest zbytecznym; dla ludzi hono­
rowych wystarcza ustna ugoda. [< 050.]

Kiedym dnia 1 października wprowadzić 
się chciał do najętego pomieszkania, oświad­
czył mi pan Wiśniewski, że zezwoli na to 
jedynie pod tym warunkiem, jeżeli zobowiążę 
się piłacić 350 tal. rocznej dziirżawy. Przed­
stawienia z mój strony były bezskuteczne.

Nie przystałem na żądanie pana Wiśniew­
ski! go, ale raczej szukałem i znalazłem dla 
siebie inne pomieszkanie, istotę jednakże 
czynu widię się spowodowanym podać do 
publicznej wiadomości. Węsierslsl.

2



Celem wyboru delegata na po­
siedzenie Zarządu Centr. Towarz. 
gospodarskiego dnia 15 paździer­
nika w Poznaniu odbyć się ma­
jącego, zapraszamy członków Two. 
rólniczego Kościańskiego na dzień 
11 października r. b. 
o godzinie 11 przed południem 
do Kościana. Zebranie 
odbędzie się w sali pana Gąsio- 
rowskiego (5950)

Miejsce portyera
w hotelu Myliusa jest natychmiast do obsa­
dzenia. (.6048)

Mieszkam od 1 października 
1868 przy ulicy Wilhelmowskiej 
Nro. 26. .(6021)

J. R Gonlakowskl,
krawiec damski naprzeciw poczty.

SubJektM zdatnego i ucznia. Pokój
z moralnóm wychowaniem poszukuje cukier- knach na I 
nia Albina Bruazezyóskfego barach pod 

f6072-] Półwiejska ul. No 2 |wynajęcia.

meblowany o trzech o- 
piętrze jest na Wielkich Gar- 
Czarnym Orłem natychmiast do

C962)

Wystawa przemysłowo-rólnicza

Probostwo, składające się z 200 morgów 
dobrej ziemi z inwentarzem żywym i mar­
twym,jest do wydzierżawienia pod korzy- 
stnemi warunkami; gdzie dowiedzieć się mo­
żna na listy frankowane poste restante A. 
3. J. w Obornikach. (.5995)

Mieszkam przy placu Saplełyńsklm No. 4.
Jnlian Lewandowski

[6065-] rzecznik i notaryusz.

Poleca się Szanownój Publiczności jako
wykonawca wszelkich ubiorów damskich.

ToniKSiews!:!
Poznań, ul. Wilhelmowska No. 24 na przeciw 

poczty. (.6030)

Młody, wierny mrzijćlriili 
w biórzc. biegły w wyra 
żeniu się piśmiennie w polskim 
języku, przy wielkićj pensyi, może 
mieć natychmiast miejsce w biórze 
mojćm. . (6054)'

Inowrocław, 6 października 1868.
Fellmann,

rzecznik i notaryusz.

Nowy prawie fortepian konecrto- 
wy o 7 oktaw, z mechaniką angielską zro­
biony przez nadwornego budowniczego for­
tepianów A. Bleber w fflonaohinm, jest z 
powodu przeprowadzenia tanio bardzo do 
sprzedania. C. Kirzt, Sw. Marcin 60.

[6071.]

Aukcja mebli.
W środę dnia 7 października sprzeda­

wać będę rano od 9 godziny w lokalu auk- 
oyjnym przy Magazynowej ulicy 1 rozmaite 
meble, puśrlel, ubiory, sprzęty 
domowe i kuchenne. [(062.]

HueMeutki, król, komisarz aukcyj.

w Kościanie»
W dniach 11 i 19 pftżtlziernikn. r. b. odbędzie się w Kościanie 

wystawa przemysłowo-rólnicza kółek kościańsko-rólniczych Niełęgowa, Kieł- 
czewa, Konojadu, Rąbina, Dłużyny powiatu kościańskiego i Przementu powiatu, 
babimostskiego.

Udział w tćj wystawie dozwolony każdemu. Otwarcie wystawy odbędzie 
się w niedzielę dnia 11 października r. b. po odbytój sumie w kościele farnym 
o godzinie 1 z południa w sali strzelnicy. Chcący brać udział w wystawie a nie 
będący członkami kółek włościańsko-rólniczych, winni o tóm zawiadomić Za­
rząd podpisany na dni 10 poprzednio a przedmioty przesłać kosztem własnym 
najpóźniój do 9 października wieczorem na salę strzelecką — bydło zaś w po­
niedziałek 12 października do godziny 7 z rana na targowisko.

W imieniu Zarządu (4851).
Węclewski z Siełęgowa

Wyprzedaż cygar i tytuniu.
Z powodu zaniechania sprzedaży detalicznej sprzedają się po rzeczywr

idy__ ____ ____,__,_____
(Niemiec) poszukuje miejsce nauczy cielą 
demowege. Off. sub. C. D. 25 poste rest 

ad ŚHalle nad Salą. (.6044)
Nanozyclelka. Polka, trudniąca się od 

lat wielu tym zawodem, udzielając nauki 
w języku polskim, francuzkim, niemieckim, 
muzyki i śpiewu, życzy sobie stósowne objąć 
miejsce. Bliższa wiadomość w Magazynie 
mód H. Szumińgklćj, Plac WUhelmo- 
wski No. 17. [6069-]

Wezwanie
Podczas choroby mojćj napisałem dwie 

broszurki ciekawe; „Łowy na Powidzu" 
z roku 1841, przez 200 obywateli zwiedzane 
i „Pamiątki z rokn 1848,“ zawierające 
opis ruchawki berlińskićj, przygody legii pol­
skiej itd. Niemając funduszów na druk, 
wzywam uprzejmie towarzyszy owych łowów, 
legionistów oraz obywateli życzliwych do 
prenumeraty u mnie, wynoszący talara za 
obydwa, 20 sgr. za pojedyncze pisemko.

Emil Kleraki, b. Ref.
[6038] Fryderykowska ul. 28.

ście tanich cenachŁiCbuu. starsze zapasy pięknych prawdiliłle 
Import, hawańs'. Ich, hamburędklch 1 bremeimkieii cygar, ży­
tu ulu w paczkach 1 znojath. jako też cygaret I pranilz. turec­
kich tytoni w partyneh, by takowe w 4 tygodniach uprzątnąć. [6047]Izydor Colin» skład importowanych cyæar,

narożnik Berlinskiéj i Rycerskiej nl.

Nauczycielka Polka, ¡muzykalna, poszu­
kuje miejsca dla dzieci początkujących. Bi. 
wiadom. w eksped. Dzień. Pozn. [5878[

P. P. Poznań, 4 października 1868.
Niniejszóm pozwalam sobie donieść uniżenie, że moją

Fabrykę karmelków i towarów cukrowych
przy ul. Wodnćj 2 sprzedałem p. Samuelowi Kantorowieżowi

Pensjonat dla gimnazyastów wskaże 
Pan J. K. Zupańakl W księgarni. (5871)

Młodzieniec, który skończy! nauki gim- 
nazyalne, życzy sobie przyjąć miejsce gu­
wernera. Poste rest. A. B. Śrem. (5872)

Ternlów szkół tutejszych przyjmuje na 
stół i stancyą. Kto? wskaże łaskawie pan 
Seanewzbl w bibliotece Raozyńskloh.

(6032)
Snbjekt kupiecki, opatrzony bardzo do- 

bremi świadectwami, szuka natychmiastowego 
umieszczenia. Bliższą wiadomość udzieli pan 
Szynnńikl w Poznaniu. Wodna ul. No 28. 
_______ (.6057)

Podczas wielkiej wystawy a<ranenil- 
eanej w Plcuzcwie bawić tamże będą 
optycy Bracia Pohl z Poznania 1 Wrocławia z wielkim składem wszy-

Na nadchodzącą zmianę 
szkół polecam skład mój 
wszystkich w szkołach mia­
sta tutejszego i na prowin- 
cyi zaprowadzonych ksią­
żek szkolnych, które 
w wielkim wyborze, jako 
nowe i antykwarskie są w 
zapasie po cenach jak naj­
tańszych. (6039)

Józef Jolowicz,
Rynek 74.

bez aktywów i pasywów
Dziękując za okazywane mi dotąd zaufanie, proszę o przeniesienie takowego na 

mego następcę, który będzie umiał odpowiedzieć takowemu w każdym względzie.
Z poważaniemli. Scłiirni.

Powyższy okólnik 
byłem tutejszą jego

p. E.
Poznań, dnia 4 października 1868. 

Sflilrmcr uwiadamia Pana, iż na drodze kupna na-

Fabrykę
karmelków i towarów cukrowych
bez aktywów i pasywów i że takową nadal pod firmą

Samuel Kantorowicz
stkich możliwych optyczaych, matematy­
cznych i fizykalnych Instrumentów wra:wraz
z wybornemi swemi okularami i szkiełkami 
do ócz itd. (.6034)

Najnowsze mody,
Tani fortepian nabyć można u metra mu----------lkfti................... - - - -zyki H. Nil ISklego, święty Marcin No 3. 

(.6056)
Garbary no. 3 blisko gimn. Maryi Magd, 

na drugiem piętrze jest meblowany duży 
pokój do wynajęcia. (.6012)

kroje naturalnej wielkości, wzory 
robót, haftów, ubiorów itd. podaje 

dwutygodnik

dawniej L. Schirm
w dotychczasowym lokalu przy Wodnej ul. No. 2 boz zmiany prowadzić będę. 

Proszę o łaskawe przeniesienie okazywanego memu p. poprzednikowi
któremu zadość uczynić najusilniejszem mojem będzie staraniem.

IZ poważaniem

Samuel Kantorowicz.
zaufania, 
[6058j

Długa ul. 7 jest pomieszkanie do wyna­
jęcia. _ (.6041)

meblowany dla jednegoWesoły pokój 
lub dwóch panów do wynajęcia. Ulica Ogro-
dowa 1/2, I. piętro. _________ [6040]

leczenia

Pismo to rozpoczyna z dniem 1 paździer­
nika nowy rocznik, a abonować je można za

tal. 25 sgr. kwartalnie w księgarni
-m ar* • * •

Skład mojej fabryki młodzi funtowych
znajduje się obecnie * [6073J

przy Szewskiej ulicy TNo. S,
obok dostyiacyi p. Proehowniua. Leon Kantorowicz.

Celem leczenia syfilicznych chorób, cier­
pień moczowych i płciowych można ze mną 
mówić codziennie rano do 10 a po południu 
od 2—5 godz. Zamiejscowi przez korespon-
dencyą. Br. Auguat Loeweitateln,

iw. Wojciech 49 na I piętrze na wolniGy. 
(6007.)

Miecz. Leitgebra. Otworzenie handlu.
Niniejszem donoszę uniżenie, że oprócz mego handlu w Bydgoszczy otworzy 

łem na tutejszem placu w nuruiulLu Rysaku 1 »rocławsklćj ul. drugi
[5847|.

Przy Chwallizewie jest dom na gprze- 
laż. Bliższą wiadomość udzieli

[5915]
J. SoŁnltas,

agent, Butelska ulica No. 18.

Birety i obojoaybl poleca 
Szanownemn Duchowieństwu.

J. Pawłowska
[6070-] Wrocławska ul. 6.
NB. Zamówienia robót kościelnych n. p.

ornaty, anteptdle, atnly, komie, alby itd. 
przyjmuje wykonując w krótkim czasie i po 
umiarkowanych cenach.

Prus, losy ’/, do 
Berlin. 

(.5976)

*/,, rozsyła S. Batch, 
Gertraudtenstr. 4.

Zmiana mieszkania.
Moje dotychczasowe mieszkanie św. ¡Bar­

cin Ne. 45 zamieniłem na pomieszkam przy
ul. Erydryehowłblej So 38a. 

(6008-) W. JLaudon.

Nader wyborna, do wewnętrznego użycia 
służąca, sławna w całym świecie mata tra­
powa dr. Netsch do nacierania usuwa ka­
żdy kaszel, koklni i krnp na mocy ty 
siąca świadectw; sprowadzić ją można jedy­
nie od H&rtter i Franzke w Wro­
cławiu Weidenstrasse 2. (.6043)

Doniesienie o herbacie.
Mieszkam teraz przy Wrocław- 

skićj ulicy No. 31 w domu apte­
karza p. Elsnera. (6013)

Maurycy Bergas,
Dnia 3 bm. o 41/, z południa żołnierz na­

jęty do przeniesienia pościeli z Piaskowćj 
ulicy na św. Marcin, na ulicy Wrocławskiej 
uciekł z pościelą. Pościel związaną była 
w kołdrę białą w niebieskie kwiaty. Gdyby 
kto powziął wiadomość uprasza się, aby do- 

' Noniósł na św. Marcin pod No 1. (.6055)

Obfity nasz nowo asortowany skład wszy 
stkich gatunków herbaty polecamy naszym 
szanownym odbiorcom, mianowicie dwa ga­
tunki herbaty rosyjskiej po 1'/, 1 2 
talary fant

Przez stósunki nasze bezpośrednie z je­
dnym z hamburgskich handlowych domów 
importowych chińskićj herbaty jesteśmy w sta­
nie przy zakupywaniu najmniej trzech fan­
tów sprzedawać po cenach hurtowych.

Skład wybornych koniaków i araków (wprost 
prowadzanych).sprowadzanych).

Bracia Jlletlie,
plac Sapieżyński No. 1. (6064.J

W nocy z dnia 29 na 30 września miasto nasze Prabuty (Riesenburg) nawiedzone 
zostało znacznym pożarem, który zniszczył większą i znaczniejszą jego część i wielką 
liczbę, może przeszło 1500 mieszkańców jego pozbawił przytułku i mienia. Nędza tak 
jest wielką, że siły gminy nie są dostateczne dla jej zapobieżenia. Lubo do dobroczyn­
ności publicznćj kilkakrotni' w ostatnich latach i w niezwykłej mierze odwoływano się, 
to jednak sądzimy być obowiązkiem na«zym ogłosić publicznie prośbę o wsparcie. Uprą 
szamy więc tych, którzyby gotowi byli do wsparcia, aby takowe przesyłać chcieli łaska­
wie do kapitalisty p. Sawatzky lub do innego z podpisanych wprost lub za łaskawćm 
pośrednictwem szanownych Redakcyi. Wszystkie szanowne Redakcye upraszamy o ła­
skawe rozszerzenie tej odezwy.

Prabuty, dnia 1 października 1868.
Cartheuscr, burmistrz. — Szambelan w. HlndeiiliDrg, zawiadowca urzędu land- 
ratoskiego suszskiego (Rosenberg) powiatu. — Stelnorth, przewodniczący rady miej- 
skićj. — Worczenslły, sędzia powiatowy. — Boussellc, pleban. — JPlell, 
pleban. — Hagę, rentmistrz. — Sawatzky, kapitalista. — Kafalsky, kapitalista. 
C. Schulz, kupiec. — B. EKtmanu, kupiec. — Smollnzky, jun., piekarz. —

Zlwdler, szklarz. — Br. Krause. [f037.]
Aksamitne, jedwabne i wełniane poszycia na futra,
Paletoty i salopy watowane, sy bery nowe i welurowe,
Garnitury (Paleto, mufka i bant) z prawćiiwtgO futra i pltsiowe 

polecają w najnowszych fasonach (5935.)

W. Kukulińskl i Sp.
Maurycy Eichborn i Sp.

incasso.Interes spedycyjny, komisyjny i 
Szeroka ul. %o. ÍJÍ, 

Dominikańska ul. HTo. 2. [6042]

Wielka wyprzedaż
wszystkich artykułów dla dam po zi atzulc zniżonych fentcli w handlu kon- 
fekcyi dla dam przy Wilkelmow&kiej ul. Ko. 9. L6061]
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Dla koszykarzy.
Dom. Obiezierze pod Obor­

nikami ma na sprzedaż znaczną 
partyą witek koszykar­
skich. (5850)

Wielki mój

skład fuzyi
do polowania,

zwyczajnych dubeltówek, lefoszówek, fuzyi 
prędko się nabijających, iglicówek i popraw­
nych fuzyi Laukastrowych polecam do łaska­
wego uwzględnienia. Wszelka broń jest prze- 
zemnie wypróbowaną i przyjmuję za nią 
gwarancyą. Wszystkich gatunków nabojów 
i przyrządów myśliwskich dostać u mnie mo­
żna a naprawy uskuteciniyą się szybko i 
pięknie.

Przy zakupnie] nowych fuzyi przyjmują 
się stare, A. Hoffmann,
[5771]. puszkarz.

Wino szampańskie
z sklepu win szampańsk.A. Judersleben,
Berl n, Kommandantenstrasse 5a,

tylko francuzkie, reńskie i
węgierskie wina

”/i butelek włącznie z pudłem i o- 
pak. tal. 9 franko do kolei.

Tokajskie wino mn- 
snjące

”/, butelek włącznie z pudłem i o- 
pakow. tal. 12. Sprzedającym z 

drugiej ręki odpowiedni rabat. 
[5697]

Skład mój herbaty

Handel na kładowy
i krąjoweg*opiwa zagranicznego

pod firmą:

Fryderyk Dieckmann.
Ceny są następujące:

Piwo grodziskie........................................................................ 3
Piwo wrocławskie (z browaru Friebego)............................. 4
Piwo Gorkowskie (Gorkauer)................. ...................   4
Piwo królewieckie.................................................................... 5
Piwo drezdeńskie Waldschlósschen...................................... 5 ,,
Piwo berlińskie Stowąrz. browarsk. (Tiroli)........................ 5 „ -
Piwo erlangskie...... ......................................  6 „ ■
Prawdz. angbl. Porter (Barclay, Perkins i Sp..................  12 „ •

Rozsyłanie odbywa się w kistach z fachami, przy których 
ani przy odsyłaniu niepotrzebnem jest opakowanie.

Poznań, 1 października 1868. _ Z poważaniem uniżony

tal. 10 sgr. za 100 but. 2
5 -„ u ,,

„ 5 „
E

o"CS
?>ani przy przesyłaniu 

L5890J
i lobo. Z poważaniem uniżonyIï*y<l. OiccBimaviii.

Astrach, kawior, clbl. minogi, sardynki 
w oliwie, węgorae w ruladzie, ser szwajcar­
ski i newszatclski, sztrasbnrgskic pasztety, 
piękne pomarańcze i t. p. poleca

L Zboralski w Pleszewie.
Świeże ostrzygi, wędzone łososie i winogrona węgierskie odbiorę 

około 7 m. b. (5996.)

Zielonogórskie winogrona
runi (gr. ułącznie opakowania, wybierane owoce
jeszcze aż do końca października.

Gustaw Sander w Zielonogórze
Na kuracyą jesienną i zimową.

Gnnliiet pneumatyczny.

w Szląsku.

Kuracye w gabinecie pneumatycznym odbywają się codziennie przeciw kur­
czom piersiowym, astmie, zapaleniom krtani, w rekonwalescencji po zapaleniu błonki 
piersiowej i grożących suchotach, w błędnicy z nerwowćm biciem serca, w katarach krtani, 
płuc i błonki śluzowej uszów. Zgłoszenia się o przyjęcie w [5525j
Mak on de santé, w Seu-îsrhoneberg p. Bet linem

Nakładem i czcionkami Ludwika Merzbach* w Poznaniu.

ostatniego sprzętu, uzupełniłem wy- 
bornemi gatunkami. (5823),

J. K. Piotrowski.Poznań.

Taninowe 
mydło balsamiczne,

wyborny środek do mycia i konserwowani- 
skóry. W kawałkach po 5 sgr. jest w zapa 
sie [2605J. w aptece Elsnera.

Wina
węgierskie, szampańskie, reńskie, 
francuzkie i inne; i
likiery gdańskie i francuzkie, 
porter i piwa angielskie, 
łakocie i przekąski 
na zimno i ciepło polecaZboralski
(5974) w Pleszewie.

Na winnicy w W iiiiięj- 
g*<^ra5e dostać można każdego 
czasu winogrona po 3 sgr.

(6045)za funt.

Świeże
kielskie sie­
lawy otrzymał

Jakób Appel,
[60601 Wilhelmowska ul. 9.

Dr. Christisona
krople na zęby

flakonik 21/, sgr.
Skład jeneralny w Elsnera aptece w 

Poznaniu._________ \ ] 15577]
W Winnćjgórze przy

Miłosławiu dostać można każdego 
czasu bażantów zabitych po 
3 tal. para. (6046)

A. Ligoęki
ntifetrz ¡n-av.lrrhi

No. 14. Mieszkam teraz ul.WrocławskaNo.14.
Uzyskawszy względy szanownego ducho­

wieństwa i publiczności, donoszę uniżenie, 
iż jak dotychczas tak i nadal obstalunki, 
w zawodzie tym zachodzące, jak najprędzej
wykonywam. (.6066)

Poznań, w październiku 1868.

Ogłoszenia gospodarskie itd. 
Technik jęnraselniezy opatrzony wdo- 

bre świadectwa i wolny od wojskowości po­
szukuje miejsca gcrzelanego lub pedgerze- 
latego, które natychmiast objąć może. Bliż­
szej w iadome ści udzieli na frankowane zapy­
tania I. N. Rcwan w PelpllEle. (.6035)

Służfłey, biegły w
zawodzie, nie żonaty, który r(> 
siada dobre świadectwa a ,<ł*
kuje zaraz pomieszczenia, ‘ ’'s
się zgłosi do Łabiszyna (,. 
Szubski)._____ (592i

Dom. Obiezierze ma na spt
daż 500 kóp długi 
trzciny.__________ (5§ r

Aukcya koni.
piątek dnia 9 października rJ* 

godzinie sprzedawać będę przed w 
ejską najwięcćj dającemu dzielnego irccła’r 
oha gnladego, jako tćż dobrą brjT (e Toi

W
u goa
miej i
łani _ __
za gotową zapłatę. ' ((JftLj, Lal

itycMewtki. król, komisarz aui .«¿trasę
--------------------------- -Tfemie:

o»n; ’ 
ewi«:Sprzedaż trybó

z oryginalnćj mojćj 
cuskićj i francuskTZ, 7. 
mieckićj '*b

owczarni merynosów o dotJ 
sankę dających

rozpocznie się dnia 12 październiki 
przed polndńlem o 11 godzinie po ct-JCgO
stałych od 6 fryderyksdorów począwszjI;.|C ;

O pochodzeniu owczarni dowiedzieć • 
można w 4 i 5 roczniku dzieła: StamnüjrzeClV 
buch Ton Jankę i Körte, jak również »7 _:e p 
le: Deutsches Heerdbuch von Settegast - 
Krocker. .

Owczarnia przy każdej konkurencyi ID**** 
miowaną została, pomiędzy innemi na 
dzynarodowej wystawie 1865 w Szczecij 
1868 w Bydgoszczy. Na wystawach w Si 
sundzie i w Wrocławiu 1867, gdzie nie 
wano premii, chwalono ogólnie owe«- 
moją.

Najbliższa stacya kolei żelaznej A»
Na poprzednie zgłoszenia stać będą dt 
spozycyi powozy na stacyi pocztowej 
penów.
bnevkow, atacya pocztowa 
hcnmockcr, powiat Benin,

Ze Lw 
,ych w 
i tyli 

Jniesior 
* by ęesi

w wrześniu 1868.
Bodinus.

(.578 iemu
slracy;

11O sztuk skopów
CZnydl jest do sprzedania 

w Dom. Zieleniec
pod Swarzędzem. (.60

-ila w
tie

Sprzedaż trykó

z
su i rt 
ikcyi k 
Powo 
w Wi
«J, P 
ości a 
á nas

z owczarni mojéj zarodowéj — DOCDlb 8^'

dzenia Rambouillet -
grettl — rozpoczęła się. i od U

Jankowa pod Swarzędzem, w walnie
W. 1868. Collet“(5909)

Aukcya J»
tryfeów Rambou!Iktó*ore

odbędzie się w Dom. Chwi 
kowo pod Wierzycami, 5 
od Poznania, w dniu 15 listlLżj 
padaf r. b. przed połudnfe'01 
o 10 godzinie. Sprzedanych Ijto 
dzie 17 tryków pełnćj krwi a !Pri 
pół krwi.

[6033]
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Dom. Obiezierze pod 
nikami ma na sprzedaż
tucznych skopow i 10 
tucznych braków. jmJ

Oh.
się

20 in
Za 

l, 8 
tro 

my w
wy

W mojej tutejszej «want 
czarni zarodowej ory^egc 
nalnych Negretti ro; 

cznie sie sprzedaż szczepionj £
tryków rozpłodowymi
dnia S listopada.

W. Rybno pod Kiszkowem.
(5957)__________J. Lange.

Silne, bardzo wełniste trylfma 
dające czesankę, jako tćż mł»anii, 
maciorki rozpłodowe, zPiCZ 
fnt. wagi strzyży, sprzedają Ły 
g*ieAvnilii pod Kłeckiem. Liast
(6053) v. Unruh. fc11

Doniesienie teatralnej
W poniedziałek teatr będzie zamknięty),,
W wtorek 6 października. Don lc

Wielka opera w 3 aktach z Włoskiego, «trą 
zyka W. A Mozarta. IfcOTójjmnie

Ogród Indowy. ¿.J'
Dziś w poniedziałek dnia 5 i we wtoł.

dnia 6 października frl1,
Koncert i wrzedstawienHkie> . .Jflp fi

Wystąpienie towarzystwa gimnastyków, ?- 
skoczków i tancerzy dyrektora p. Roit-C k]

Cena wnijścia 21/, sgr. Bilety iamilijne p b\ 
3 osoby 5 sgr. tolej:

Początek o godzinie 7. « /
[6063] S^mii ri‘auber\

Teatr czarowniczy
w teatrze letnim ogrodu 

łlcbrazidta.
W poniedziałek 5 październiką. f 

Ostatnie przedstawieni® 
z fizyki zabawcej, magii i optyki

jako też przedstawienie przepysznego 1 
zywania się duchów i widm. Pokaz 
Preutheusa czyli skrzyni metamorfoz, j

nego egzemplarza w Europie 
wykonane przez profesora

F. 1. Hascha.
Początek punktualnie o godzinie 7
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